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D Z I E N N I K  N A R O D O W Y

K IN O -T E A T R

R O M A
Al. 3 -go  Maja 11

Poraź pierwszy razem w jednym filmie p.t,

Robert i Bertrand
(czyli dwaj złodzieje)

W eso łe  śledztwo z udziałem A dolfa  D Y M S Z Y  
Eugeniusza B O D O  i wiele innych artystów 

Na seansach popo ł .  „Ich stu i ona jedna”
Początek o  godz . 5 w święta o  3 po  poi. Ceny zw ykłe

KOMUNIKAT O.Z.N. nie ukrywa 
niesmaku z tego powodu, że p. Rut
kowski, występując z Ozonu, postą
pił samowoliue, nie zasięgnąwszy o- 
Pinji organizacji, której przewodził.

Wydaje nam się. że system nomi
nacyjne - hierarchiczny w sposób 
nieuchronny prowadzi do takich nic 
smaków.

Bo czy wówczas, gdy p. Rutkow
skiego mianowano wodzem sektora 
młodzieżowego, zapytywano się mie
szkańców tego sektora o zgodę i o- 
pinję? Nie; —  zapytywany był za
pewne sam tylko nominat, aczkol
wiek przy nominacyjnym systemie 
1 to nie zawsze jest w zwyczaju.

Nic można się też zbytnio dzi
wić, że zkolei p. Rutkowski nie przy 
wiązywał zbytniej wagi do opinji 
tvch, którym nominacyjnie przewo
dził. Tak samo, jak konduktor, któ- 
ГУ nie pyta sie wagonów, czy pra- 
Jtną jechać po tym, czy po innym to 
*ze. One dla niego są przedmiotem 
Jazdy; ich rzeczą jest, posłuch. On 
Jest tej jazdy podmiotem; jego rze
czą jest fantazja twórcza i rozkaz.

System nominacyjny, operujący 
Pojęciem rozkazodawczych podmio
tów i posłusznych przedmiotów, mu 
*i prowadzić do różnego rodzaju nie 
spodzianek i powikłań. Coraz t<> 
należy oczekiwać sygnałów, że ta
ki, czy inny zespół wagonów znalazł 
się na nieoczekiwanym torze.

Nic trzeba się jednak zbytnio 
Przejmować tą „dynamiką“ . Kon
struowane totalną _ metodą pociągi 
mają zwykle nie wiele i to luźno ze 
sob.} związanych wagonów. To nie 
Pociągi lawirują po różnych torach, 
ale przeważnie same tylko lokomo
tywy. A że maszyniści sąd/a, iż po
dąża za nimi sznur wagonów? Jest 
to przeważnie złudzenie. To. co ma 
pozory katastrofy, kończy się. na 
dymie, huku, swadzie i niesmaku,

(k .).

OŻYWIENIE dyplomatyczne na 
«chodzie sprawiło, że coraz czę

ściej w prapie europejskiej dysku
towana jest sprawa paktów z So
wietami. W różnej formie i w roż
nem ujęciu pojawią się ona na ła
mach prasy francuskiej, niemiec
kiej, a ostatnio i angielskiej. ,

Jest to zupełnie zrozumiałe. Opi
nja angielska zainteresowana jest 
W tej chwili powodzeniem, jakiem 
zostały uwieńczone rozmowy angiel 
»ko - włoskie, zbliżeniem włosko- 
francuskiem i zapowiedzianą wizy
tą ministrów francuskich w Londy
nie, wizytą, z którą łączy się wiele 
nadziei, pogłosek i przewidywań. 
Od wszystkich tych rozmów nieda
leka jest droga do możliwości... 
rozmów z Niemcami.

Wszystko to razem wytwarza 
przy znanym optymizmie angiel
skim nastrój specjalny, w którym 
nawet pogłoski o możliwości zawrar- 
cia porozumienia z  Niemcami wy
dają się bliskie urzeczywistnienia. 
I tutaj właśnie wysuwa się sprawa 
Sowietów, jako poważna przeszkoda 
na drodze ao porozumienia europej
skiego. Pakty z Sowietami wydają 
się bowiem Anglikom kulą u nogi 
nietylko Francji, ale i Czechosło
w acji: uniemożliwiają one tym pań
stwom zbliżenie z Niemcami i od
suwają na plan dalszy możliwości 
Uporządkowania Europy.

Stwierdziwszy ten stan rzeczy,

Ïirasa angielska niezmiernie łatwo, 
ekko, pochopnie przechodzi do po
rządku dzienneęo nad sprawą soju
szu z Sowietami. Stawia ona popro- 

stu sprawę tak: jeżeli pakty z Sowie 
tami są niewygodne, to się je  wy
powie, zerwie i tak są niewiele war
te. Sowiety są dzisiaj w sytuacji tak 
krytycznej, iż ich  ewentualna po
moc jest wysoce problematyczna, 
niema w ięc co zastanawiać się nad 
tem, jak powinny wobec nich postą
pić Francja i Czechosłowacja.

Czy Francja i Czechosłowacja do 
tych rad angielskich się zastosuje, 
nie wiadomo. Czyż może być jed
nak bardziej oczywisty dowód zupeł 
nego zachwiania stanowiska Sowie
tów w rozgrywce politycznej Euro
py, niż to całkowite zlekceważenie 
ich roli?.. (n .).

ejjmie
Akcja posła Budzyńskiego

H IG IE N A —T O  Z D R O W I E
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie w y k on a 
ne opakow anie  proszków  daje gwarancję całkow itej higjeny.

MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RAK
wykonane proszki „M igreno-N erw osin” Z K O G U TK IE M  (nowe 
opakow anie) D A J Ą  TĘ  G W A R A N C JĘ . Dbając więc o  własne 
zdrowie, żądajcie proszków  z K O G U TK IE N  tylko w M E C H A 
NICZNIE W Y K O N A N Y C H  T O B fB U A C H .  gg^ż dzięki temu

CDojenRa о м т  Młodej Polski
Zamieszki w Ozonie wywarły w 

kraju wielkie wrażenie. Zaskoczeni 
wypadkami działacze tego ugrupo
wania przybyli wczoraj licznie z 
prowincji do Warszawy, nie ukry
wając zakłopotania i poszukując ja 
kiejś busoli, jakiegoś światełka 
wśród oigaimiających Ozon mroków.

W opustoszałych od tygodni ku
luarach sejmowych nastało wczoraj 
ożywienie. W pokaźnej liczbie zja
wili się w gmachu sejmowym posło
wie i senatorowie ozonowi, infor
mując się o sytuacji w sekretarja 
cie klubu parlamentarnego Ozonu 
i wymieniając opinję, zasięgnięte w 
szefostwie partji na ul. Matejki. 
Niektórzy .posłowie lansowali myśl 
zwolain;* plenarnego posiedzenia 
kUibu parlamentarnego Ozonu ce
lom .zajęcia stanowiska wobec wy
tworzonej sytuacji.

I)o formalnego .zgłoszenia wnio
sku nie doszło, gdyż władze klubu 
wyraziły opinję, że należy odczekać

dalszego rozwoju wydarzeń, tem
bardziej, że fakty dotychczasowe 
rozegrały się poza terenem klubu 
parlamentarnego. Niemniej jutro, 
w sobotę, zbierze się w gmachu sej 
mowy.m pełny zarząd klubu parla
mentarnego Ozonu. Na porządku 
dziennym znajdują .się wprawdzie 
sprawy raczej obojętne, ale jest cal 
kiem zrozumiałe, że ostatnie wyda
rzenia w łonie Ozonu siłą rzeczy 
górować będą nad obradami.

Grupa p. Budzyńskiego
W kołach parlamentarnych szcze

gólne zainteresowanie budzi wyklu 
czenie posła Budzyńskiego z Ozonu. 
Rzecz oczywista, że wykluczany z 
Ozonu poseł Budzyński przestał 

( być siłą faktu członkiem klubu par
lamentarnego tej partji.

W kuluarach sejmowych zada
wano sobie wczoraj pytania: —  
czy p. Budzyński będzie osamotnio
ny? Kto i iłu posłów będzie się z.

L u t o i i n & t n
LUBLIN. W osadzie Słowatycze 

wybuchł wczoraj wieczorem pożar, 
który naskutek silnej'0 wiatru roz
szerzył się z gwałtowną szybkością, 
obejmując sąsiednie budynki.

Przybyło 5 straży ogniowych, 
m. in. z Włodawy i Brześcia nad Bu 
gicm, które jednak nie były w sta
nie opanować groźnego żywiołu. 
Cały rynek stanął w płomieniach. 
W iele osób straciło cały dobytek.

Pastwą ognia padły 44 domy miesz
kalne, w których mieściło się 40 
sklepów.

Niemal wszyscy kupcy są zrujno
wani. Na miejsce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz.

Straty wedle pobieżnych obliczeń 
wynoszą ponad 200 tys. zł. Doga
szanie zgliszcz trwało przez całą 
noc ze środy na czwartek.

nim solidaryzować i wystąpi z Ozo
nu? Czy p. Budzyński stworzy no
wą grupę poselską? Na pytania te 
padały odpowiedzi bardzo rozmaite 
i wielce rozbieżne.

Faktem jest, że już w  czasie mi
nionej sesji sejmowej p. Budzyń
ski i jego najbliżsi kombatanci z 
„Jutra Pracy“  (pp. Dudziński, 
Hoppe, Madejski, Szczepański) u- 
siłowali organizować opinję Sejmu 
i skupiać koło konkretnych zagad
nień większą ilość posłów, zajmują
cych .jednakowe stanowisko. Niekie
dy liczba tych posłów przekracza
ła 30 osób. Były to jednak raczej 
porozumienia przypadkowe, nieopar 
te na związkach stałych.

Uchodzi za pewnik, *e liczba po
słów związanych blisko z p. Bu
dzyńskim i jego działalnością nie 
wykracza zbytnio poza cyfrę 10. 
Niewiadomo dotychczas, czy posło
wie ci solidaryzować się będą o- 
becnie z wykluczonym z  Ozonu p. 
Budzyńskim i czy pójdą na utworze 
nie samodzielnego klubu politycz
nego poza Ozonem. Pesymiści są 
zdania, że nie wszyscy dotychcza
sowi kombatanci sejmowi, nawet 
z pośród tych 10 bezpośrednich przy 
jaciół, dotrzymają kroku p. Budzyń 
skiemu.

Niektóre koła rozpuściły wieści, 
noszące znamię dywersyjne, jakoby 
grupa „Jutra Pracy“  szukała poro- 
zumienia z posłami Zakliką i ks. 
Lubelskim. Poseł Zaklika istotnie 
nosił się w swoim czasie z planem 
zorganizowania parlam entarnej 
klubu katolicko - ludowego. Plan

Żyw ioły sroźą  się w Turcji

T y s i ą c e  e f l a r  f r z e s i e n i a  z i e m i
H w i a s i r o f a l m e  z a w i e / e  ś n i e ż n e

STAMBUŁ. Trzęsienie ziemi w 
Turcji przybrało charakter olbrzy
miej katastrofy żywiołowej.

Wstrząsy podziemne trwają na
dal. Całe okręgi, jak Kirszeir, Yoz- 
gat i Corum są doszczętnie zniszczo 
ne. Około 50 tys. bezdomnych obo
zuje pod golem niebem, wśród głę
bokich szczelin, powstałych nasku
tek trzęsienia ziemi, któremi płyną 
strumienie wrzącej wody.

Pod gruzami domów i odłamkami 
skał zginęły całe rodziny. Więk
szość z pośród blisko 1000 ofiar sta 
nowią kobiety i dzieci. Okręgi Kir
szeir, Yozgat i Corum oddalone są 
o 160 kim. od Ankary.

Specjalny wysłannik dziennika 
„T an“  donosi z okręgu Kirszeir, że 
bilans wczorajszego trzęsienia zie
mi w Anatolji jest o wiele poważ
niejszy, niż oceniano na początku. 
Ilość śmiertelnych ofiar katastrofy 
przekracza 1000 osób, a nie 200, 
jak donosiły wczorajsze telegramy.

25 wsi zostało zupełnie zniszczo
nych. W  miejscowości Turkalpinar 
wszystkie domy runęły w gruzy.

Natychmiast po katastrofie przed 
sięwzięto specjalną akcję niesienia 
pomocy pozbawionym żywności i da 
chu nad głową.

STAMBUŁ W okręgu Erzerum 
szaleją wielkie zamiecie' śnieżne,1 
wywołując poważne zaburzenia w 
komunikacji. W niektórych punk
tach pokrywa śnieżna dochodzi do 
8 mtr. wysokości. ,

Wskutek fatalnych warunków a- |

1 mosferycznych wydarzyły się dwie 
wielkie katastrofy samochodowe. 
W  pobliżu mostu Trebizundskiego 
wywrócił się autobus. Szofer i 15 
pasażerów poniosło śmierć, 10 pozo 
stałych pasażerów zostało rannych. 
Inny autobus z 37 pasażerami sto
czył się do rowu w pobliżu Gumu- 
szar. Ten wypadek pociągnął za so
bą śmierć 12 osób i poranienie 8 pa 
sażerów.

Zajścia studenckie
w  i J t r e c h c i e

HAGA. W  Utrechcie doszło do o- 
strych zajść pomiędzy policją a stu 
dentami katolickimi, którzy różne- 
mi sposobami starali się uniemożli 
wić wystawę, zorganizowaną przez 
„N owy związek maltuzjanizmu".

Studenci zamalowali na czerwo
no okna wystawowe, w  których znaj 
dowały się eksponaty publicystycz
ne związku, pikietowali przed w ej
ściem na wystawę, uniemożliwiając

I je j zwiedzanie oraz planowali za- 
I jęcie lokalu szturmem i zniszczenie 

całej wystawy.
W obec tego policja zarządziła 

zamknięcie wystawy, aczkolwiek po 
przednio udzieliła pozwolenia na 
je j otwarcie. Patrole policyjne mu
siały parokrotnie interwenjować, 
celem zapobiegania ewentualnym 
bójkom.

ten mie doczekał eię jednak геаНка 
cji i został, jak się zdaje, zaniecha 
ny. Pomiędzy posłami Zakliką i кэ 
Lubelskim a grupą „Jutra Pracy' 
istnieją pozatem tak wielkie różni 
Cf poglądów na najbardziej aktual
ne zagadnienia, że myśl o utwórz» 
nłu wspólnego klubu jest irrę c  
nieprawdopodobna.

Blok 20 gazet
W kuluarach sejmowych opowia

dano też wczoraj o pozaparlamen
tarnej działalności p. Budzyńskie
go i grupy „Jutra Pracy“ .

P. Budzyński zdołał podobno zor
ganizować porozumienie prasowe, 
które objęło 17 czy też nawet 20 cza 
sopism w całym kraju. Do porozu
mienia tego należą podobno nie
które dzienniki w  Warszawie i na 
prowincji oraz wiele tygodników i 
czasopism. Są to przeważnie organy 
radykalno - nacjonalistyczne. Poro
zumienie to polegało na zajmowaniu 
jednakowego stanowiska wobec 
konkretnych zagadnień i na poru
szaniu w  określanym duchu ustalo
nych spraw.

Zebrania dyskusyjne porozumie
nia prasowego odbywały się zazwy
czaj w  lokalu redakcyjnym „Jutra 
Pracy" przy udziale kilkunastu o- 
sób. Ta właśnie aikcja, kierowana 
przez p . Budzyńskiego, doszła do 
wiadomości kierownictwa Ozonu i 
w  w o ła ł  a ostrą represję, jaką jeefc 
wykluczenie p. Budzyńskiego z o* 
bozu.

Mówi się o Junctim
Jak wspomnieliśmy, porozumienie 

prasowe obejmuje organy radykal
no - nacjonalistyczne. Okoliczność 
ta dała powód do przypuszczeń, a 
nawet twierdzeń, ie  zachodzi lunc- 
tim między wykluczeniem p. Budzyń 
skiego i buntem Z.M.P. Przypuszczę 
nie takie nosi istotnie 'cechy praw
dopodobieństwa. Bunt kierownictwa 
Z.M.P. nastąpił -bowiem, jak wia
domo, w dzień po ujawnieniu faktu 
wykluczenia p. Budzyńskiego z O- 
zoniu.

W tem naświetleniu zaszłe wyda
rzenia nabierają szerszego znacze
nia.

Gdzie fest Z.M.P.
Komunikaty kierownictwa Ozonu 

głoszą, że bunt w Z.M.P. ograni
czył się tylko do (kierownictwa 
centrali i ipewnej ilości członków w 
organizacji warszawskiej, że na 
prowincji oddziały opowiadają eię 
przeciw buntowi, ź.e .na deklaracji 
oznajmiającej zerwanie z Ozonem 
znalazły się niektóre podpisy, bez 
wiedzy odnośnych osób. Mówią wre
szcie, że liczba członków Z.M.P. wy 
nosi nie 42.000, ale najwyżej 6.000 
członków.

Dokończenie na str. 2-ej.

U  k o l e b k i
w y z y s k u

_____ _ ___  racja
przez mroki totalne

Patrz art. wałępny na ■**. 3-*j,

p o n u r e g o  w y  z y
D o k ą d  zm ierza biurok



Вш а tysiące polskich pielgrzym ów
na a u U / c n c J I  u Ojca Ś w .

- T f ° .  • W ATYKA*SKIE. W i roku ubiegłym .przez młodzież aka- 
nlnłn i а ? ' Г  f rZ-yJął n&. ,audjencji demi<iką w sanktuarjum Jasnogór-OKOlO dw O C h tVSIPr.V П1Р-1 (r r ;u m ó n r  «Uri.»».około dwóch tysięcy pielgrzymów 
polskich, których przedstawili Oj
cu św. księża biskupi polscy, obec
ni w Rzymie oraz charge d'affaires 
ambasady polskiej przy Watykanie, 
radca Stanisław Janikowski.

Biskupowi potowemu ks. J. Ga
wlinie towarzyszył gen. J. Haller. 
Dalsze miejsca zajęli profesorowie 
unmvensytetow polskich w togach, 
kadeci lwowscy, oraz reprezentacja 
polskiej młodzieży katolickiej, któ
ra złożyła Ojcu Sw. w darze kopję 
rymgrafiu wraz z tekstem polskim
włoskim ślubowania, złożonego w p»«tSJT°lch d>ecezji< Źdyż błogosławiąc

rasierzom, pragniemy pobłogosławić

skiem
Papieża, wchodzącego do Sali Bło 

gosławieństw, gdzie się odbyła au
diencja, pieilgrzymi powitali gorą
ce mi okrzykami i .owacjami. Ojciec 
Św., przechodząc przez salę pobło
gosławił wszystkich, a następnie 
w jgłosił do Polaków krótkie prze
mówienie, które zakończył słowami :

Drodzy pielgrzymi polscy! Wracając 
do swe) ojczyzny zanieście do waszych 
miast, miasteczek i wsi Nasze błogosła
wieństwo, W  szczególności polecamy bi 
skupom zanieść Nasze błogosławieństwo 
do swoich djecezyj, gdyż błogosławiąc

przez nich ich owczarni. Polecamy za
nieść błogosławieństwo waszym kapła
nom, którzy pracują dla was, dla dobra 
dusz waszych, dla zachowania życia i 
wiary chrześcijańskiej.

Naszem życzeniem z racji W ielkiejno
cy jest, by wiara i życie chrześcijańskie 
przeniknęły istotnie Wasze obyczaje, 
Wasze życie codzienne i by trwały, 
wzrastając z dnia na dzień, zmierzając 
ku coraz większej doskonałości.

Błogosławieństwo Nasze obejmuje 
tych, którzy pragnęli, lecz nie mogli tu 
przybyć wraz z Wami, a przedewszyst
kiem biskupów, arcybiskupów, a także 
kardynałów, którzy nie mogli przyłączyć 
się do Was. Powiedźcie, że patrzyliśmy 
na wszystkich Was okiem scrdecznem i 
pragnęliśmy ich wraz z wami obdarzyć 
wszelkiemi błogosławieństwami Nasze- 
mi

Przedstawiciele L . O . P . P .
u  P. Prezydenta Rzeczypospolitej

r  mi*

Katastrofalny pożar domu to w c o e fo
»  Morawskie/ Ostrawie

MOR. OSTRAWA. Największy 
sklep uniwersalny „A so“  w Moraw 
hkiej Ostrawie spłonął dzisiejszej 
npcy. Pomimo wysiłków 20 oddzia
łów straży pożarnej, 80 policjantów 
i dwóch kompanij wojska, gmach 
spłonął doszczętnie. O fiar w  lu
dziach nie było. Straty materjalne 
są bardzo znaczne i oszacowane zo
stały prowizorycznie na 20 miljo- 
nów koron.

Gmach „A so“  znajduje się u zbie 
gu ul. 28 października i Johanny- 
ko, przy której nieopodal znajduje 
się konsulat Rzeczypospolitej Pol- 
skiej.

Dzielnice w pobliżu płonącego bu 
dj nku otoczone zostały kordonem 
policji, powstrzymującej napływa
jące zewsząd tłumy mieszkańców 
miasta i okolicznych miejscowości 
Śląska Opolskiego, których zwabiła 
olbrzymia łuna.

Akcja ratunkowa była niezmier
nie utrudniona wskuteTt wielkiej ilo 
ści łatwopalnych materjałów. w  pe 
wnej chwili na trzeciem piętrze, w 
dziale ogni sztucznych i płyt gra
mofonowych, nastąpił wybuch.

W  sąsiednich domach popękały 
od żaru szyby i zarysowały się mu-

iy. Gmach konsulatu polskiego nie 
ucierpiał.

Dom towarpwy „A so" znany był 
i popularny w całem "zagłębiu wę- 
glowcm. Wieść o katastrofalnym po

żarze wywołała na pograniczu mo- 
rawsko-śląskiem wielkie wrażenie. 
Tłumy ludzi ciągną od rana w kie
runku spalonego doszczętnie gma
chu.

Pan Prezydent R. P. przyjął na 
specjalnej audjencji w Spalę dele
gację zarządu głównego L.O.P.P. z 
prezesem gen. dyw. inż. Leonem Ber 
beckim na czele oraz przedstawicieli 
fabryki samolotów D. W. L.

Pan gen. Berbecki przedstawił P. 
Prezydentowi jako protektorowi 
L.O.P.P. sprawozdanie z działalno
ści L.O.P.P. wraz z Komitetem Żwir 
ki i Wigury, je j rozwoju oraz pro
gram prac na przyszłość. Pan Prezy 
denlt wysłuchał z żywem zaintereso
waniem referatu, z którego wynika, 
że L.O.P.P. osiągnęła 1.632.000 człon 
ków i wydatkowała dotychczas na 
cele lotnictwa i O.P.L—Gaz 61483 
tys. złotych.

.Obecnie L.O.P.P. prowadzi wy
szkolenie modelarstwa lotniczego w 
szkołach, kształci pilotów szybowco

wych i motorowych w licznych szkfl 
łach LO.P.P. oraz szkoli ludność cy 
wilną w dziedzinie obrony przeciw 
lotniczo-gazowej. Ostatnio wyszkolo 
no ISO.000 komendantów O.P.L. ob 
jektów na koszt L.O.P.P. i je j per 
sonelem instruktorskim. Równie 
L.O.P.P. zainicjowała sport spado 
chronowy w Polsce, stworzyła znacî 
ny ■ zastęp skoczków spadochrono 
wych.

Pan Prezydent zapoznał się róW' 
nreż z nowemi typami samolotów 
R.W.D., produkowanemi w fabryce 
D. W. L., ufundowanej przez LOPF

Wyrażając swoje uznanie zarządo
wi głównemu L.O.P.P., Pan Prezy
dent podkreślił, iż sprawy L.O.P-P 
ze względu na ich charakter są 
zawsze szczególnie bliskie.

I
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Skazanie 8 młodocianych komunistów
W Śrnrlf» nÓ7nvm - __i • t _LW  środę, późnym wieczorem 

przed Sądem Okręgowym w Wilnie 
zapadł wyrok w procesie ośmiu ucz 
niów wileńskich szkół żydowskich 
w wieku od 16 do 18 lat, oskarżo-

П

Na drodze do porozumienia
obonólnei ten- I mil'flH'/V лКп l/ioiinm.' : ________ tPARYŻ. Wobec obopólnej ten 

dencji obu rządów oczekuje sie, że 
rozmowy hr. Ciano z p. Blondelem 
przybiorą bardzo szybki obrót i że 
jeszcze przed posiedzeniem Rady 
Ligi Narodów może dojść do zawar
cia prowizorycznego układu. Układ 
ten przybierze ewentualnie formę 
wymiany listów, czy też not. Będzie 
on potwierdzeniem obustronnej do
brej woli, obopólnego załatwienia 
wszystkich zagadnień, istniejących

między obu krajami i przypuszczal
nie zawierać będzie też wzajemne 
zobowiązania do zachowania na 
przyszłość stosunków, opartych na 
poszanowaniu zasady status quo 
zarówno na Morzu Śródziemnem, 
jak i na innych terenach.

Drugim etapem rozwoju rokowań 
francusko) - włoskich będzie przy
łączenie się Francji na terenie Ge
newy do akcji dyplomatycznej rzą
du brytyjskiego, zmierzającej do

I t l i & i m < с о д о 8  t f ©  п в &  д з o c # o b c v
ГД1Я Я П i Pfm i. лсЛг o 7 fj O _ I T) ATlrvi «л  ̂ • • •

przeprowadzenia przez Radę Ligi 
postanowienia, przyznającego wszy
stkim państwom swobodę działania 
w sprawie uznania de jure imper- 
jum włoskiego w Abisynji.

Trzecim etapem będzie mianowa
nie nowego ambasadora francuskie
go w Rzymie. W  kołach politycz
nych utrzymują, że najwięcej szans 
posiada przewodniczący komisji za
granicznej Izby Deputowanych ra
dykalny Mistier,

BERLIN. Prasa niemiecka -z za-1 Pewna niechęć przejawia się je- 
п Г ы ” 1'™ \ nle pewnego dnaik w tytułach, jakiemi prasa nie 

zaniepokojenia obserwuje rozwój miecka opatruje wiadomości, dotv- 
zaiysowującego się w perspekty- ! clzące wspomnianych rozmów 
wie zblizenia włosko - francuskie- „Boarsen Ztg.“ nazywa je np. „Za- 
go. Naogoł /pisma ograniczają się lotami wobec W łoch“ , „Frankfur- 
do szczegółowego referowania tea- Ztg.“ przewiduje trudności na 
przedwstępnych rozmow pomiędzy tury proceduralnej, które, jego 
ministrem Ciano i p. Blondelem zdaniem, mogą opóźnić rozwój ro- 
cuski аПа g prasy fran -i kowań. Za tego rodzaju trudności

„O tto H absburg—-
w róg  Rzeszy61

WIEDEŃ. Rozesłany przez wie
deński sąd krajowy list gończy za 
arcyks. Ottonem Habsburgiem zo
stał opublikowany w wychodzącej 
w Wiedniu „Gazecie Policyjnej

BERLIN. W związku z wiadomo
ściami prasy zagranicznej, jakoby 
listy gończe, rozesłane za arcyksię- 
ciem Ottonem Habsburgiem, miały 
być jedynie pretekstem do skonfi
skowania jego dóbr w Austrji, „Ber
liner Boerseh Zeitung“  pisze, że ma
jątek Habsburgów został skonfisko
wany już 16 marca po wy wiadzie, u- 
dzielonym przez Ottona „Petit Pa
risien“ .

Wywiad ten został potraktowany 
jako zdrada stanu. Dziennik pisze, 
że po przyłączeniu dnia 13 marca 
Austrji do Niemiec, Otton został o- 
bywatelem niemieckim i był zobo
wiązany do dochowania wierności 
Rzeszy i kanclerzowi. W swoim wy
wiadzie zaś wzywał on zagranicę do 
wystąpienia przeciwko Rzeszy, naro
dowi i kanclerzowi.

uważa „Frankfurter Ztg.“  sprawę 
uzna,nia Abisynji, która ma być’ 
V edhig tezy francuskiej, wynikiem 
uikładiu, a nie, jak chce strona wio- 
ska, warunkiem rozpoczęcia roko
wań. Również co do sprawy mia
nowania ambasadora francuskiego 
przy Kwiryn ale mogą —  zdaniem 
pisma —  wyłonić się pewne trud- 
n oś ci.

Pow stanie
przeciw sow ieck ie

w Turkiestanie
SEUL (Korea). Powstanie muzuł 

mańskie w chińskim Turkiestanie 
przeciwko prosowieckiemu rządowi 
lokalnemu prowincji Sinkiang za
graża t. zw. „czerwonej drodze“ , 
wiodącej z ZSRR. do Chin.

W  Turkiestanie chińskim znajdu 
je się obecnie około 7 tysięcy wojsk 
sowieckich oraz około 20 tys. wojsk 
tubylczych, sprzyjających rządowi 
prowincjonalnemu.

I

W o j s R a  g e n .  F r a n c o
na granicy francuskiej
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л Wana p
nych z art. 97 w  związku z art. 93 nia ro 
К. К. o dziąłalność wywrotową j  autarkj 
tworzenie związku o ideologji 
K. P. Z. B., mającego na cèlu zmia
nę ustroju państwa polskiego.

Wszyscy oskarżeni, z w y ją tk iem  
Jakóba Gorzona odpowiadali z wol 
nej stopy.

Sąd po zbadaniu świadków wy
dał wyrok, skazujący J. Gorzona na

Jeste 
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chowsk 
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копвип 
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na 5 lat, A. Pupkę na jeden rok i 6 ^ynikina 5 lat, A. Pupkę na jeden —  , 
miesięcy więzienia, z pozbawieniem tu: nie 
praw na lat 3 z zawieszeniem, J• A- ^ałej i 
belsona na 1 rok więzienia, z pozba j 
wieniem praw na 2 lata z z a w ie s z e 
niem, Ł. Żabińskiego i A. Potaszni- 
ka na zamknięcie w zakładzie po* 
prawczym, II. Rahesa, N. Altszule- chowsk 
ra i Ch. Ryta na zamknięcie w za- 
kładzie poprawczym, z zawiesze
niem wykonania kary na 2 lata.

tu : nie 
małej 7 
łego pc 
*sekuri 
*więko: 
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PARYŻ. Odcinek granicy hisz
pańsko - francuskiej w pobliżu Lu- 
chon został całkowicie obsadzony 
przez wojska gen. Franca Oddział 
kilkudziesięciu skautów hiszpań
skich obsadził posterunek granicz
ny w Pont du Roi, wywieszając na 
budynkach granicznych hiszpańską 
chorągiew narodową i nawiązując 
kontakt z francuskiemi władzami

Skauci hiszpańscy, którzy dotarli 
do mostu granicznego, wchodzą w 
skład 5-go baitaljonu nawarskiego z 
dywizji gen. Solchaga. Wojska, gen. 
Franco Obsadziły w ten sposób cał
kowicie przełęcz Aran, przecinając 
jedną z ważniejszych dróg komuni
kacyjnych między Francją a Kata- 
lonją.

PARYŻ. Z pogranicza hiszpań

skiego donoszą, że samoloty powstań 
cze. które bombardowały dziś m 
Puigcerda —  nadleciał',’ z południa.

Samoloty trzykv >tnie bombardsi 
wały liriję kolejową Ripoll —  Puig 
cerda. Szczególnie ucierpiały fermy, 
położone w pobliżu linji kolejowej

Of iarami bombardowania padło 
zabitych i 20 rannych.

W  Segmie I  poza Sejmem
/O o l r o i i c z e n f e  z e  sir. l - s z e i i
fnrm flpvi i i i «  __i i . ^  ^Według naszych informacyj 

ta liczba członków Z. М. P. mu
si 'być uznana za przesadzoną i to 
znacznie.

Inaczej naturalnie informują 
zbuntowani, zapewniając, że Z.M..P. 
pozostał przy in ich, a nie przy Ozo
nie. Najbliższa przyszłość pokaże, 
kto tu ma rację.

W W arszaw ie
W Warszawie przejęcie lokalów 

Z,M.P. jprzeą nowego kierownika, 
mjr. Galinata odbyło się w spokoju.

P. Rutkowski wiraż ze iswem oto
czeniem przekazał bez protestu 
wiszyistkie agendy Związku kierow
nictwu, zamianowanemu przez mjr. 
Galinata. Wprawdzie w lokalach 
oddziałów robotniczych Z. M. P. na 
Pradze i na Mokotowie zarządzono

Wiejską 11“ , ale wobec bardzo nie
licznej frekwencji „marsz“  nie od
był się.

Przebieg wypadków był następu
ją cy :

W środę o godz. 16-ej do lokalni 
Z.M.P. przy ul. Wiejskiej 11 przy
był mjr. Galinat w otoczeniu człon
ków nowego kierownictwa. Wobec 
nieobecności p. Rutkowskiego, zda
wanie agend rozpoczął p. Reklew- 
ski. Około godz. 17-ej, gdy protokół 
zdawczo - odbiorczy był prawie u- 
Kończony, zjawił się p. Rutkowski. 
Ostatni akt przekazania władzy no
wemu kierownictwu ojdbył się już 
w lokalu „Służby Młodych“ , przy 
Al. Ujazdowskich 20.

Nowy szef organizacji Z.M.P. p. 
Zagórski zaczął obejmować obydwa 
lokale przy ul. Wiejskiej. Około 200mobilîVif-ip „Ti„ ..........— przy tu. wiejskiej. Około 20<

Ji celu „marszu na ul. zebranych członków Z.M.P. i Falan

gi nie stawiło p. Zagórskiemu żad
nego oporu i w ciągu 15 minut lo 
kale zostały opróżnione. Należy pod 
kreślić, że p. Zagórski obejmował lo 
kal eaurt, bez żadnej osłony.

O godz. 10-ej wieczorem odbyła 
się odprawa nowego kierownictwa 
Z.M.P. pod przewodnictwem mjr. 
Galinata. Na odprawie dokonano po 
działu prac i omówiono sytuację 
organizacyjną.

O godz. 12-ej w  mocy odbyła się 
odprawa tych kierowników terytor
ialnych, którzy przybyli do Warsza 
wy na wezwanie władz OZN.

Na prowincji
Wojenka o oddziały Z.M.P. prze

niosła się nu prowincję. M jr. Gali- 
nat wysłał już działaczy w teren, 
aby przeszkodzić antyozonowej ak
cji p. Rutkowskiego. w-y.

K on iec strajku
PARYŻ. Robotnicy w s z y s tk ich  

zakładów metalurgicznych okręg'1 
paryskiego powrócili do pracy. W 
niektórych zakładach praca została 
podjęta tylko częściowo w związku 
z koniecznością zaopatrzenia tych 
zakładów w niezbędne surowce.

CoJreanu moralnym 
sprawcy

zabójstwa premjera Duca
BUKARESZT. W  związku z rewi

zjami, przeprowadzanemi przez wła 
I dze bezpieczeństwa u szeregu człon
ków b. Żelaznej Gwardji, pisma ru
muńskie donoszą o dalszych wy
padkach wykrycia brom i kompro
mitujących dokumentów.

Władze sądowe zarówno w o js k o 
we. jak i cywilne, zajęte są obecnie 
segregowaniem znalezionych doku
mentów, z których —  wedle donie
sień prasy rumuńskiej —  wynikać 
miałoby, że Codreanu jest moral
nym sprawcą zabójstwa premjer» 
Duca. Dziennik „V iitorul“  podaje/ _ 
że w razie znalezienia d a ls z y c h  

dowodów należy spodziewać się re' 
wizji procesu o zabójstwo p re m je ra  

Duca.

Sesja R ady 
Miedzyn. Biura Pracy

Dnia 25 kwietnia r o z p o c z y n a  sie 
w  Genewie 83 sesja rady admini
stracyjnej Międzynarodowego B*u'  
ra Pracy. N a  sesji r o z p a tr z o n e  bę
dą m. in . sprawozdania z o d b y te j 
w początkach marca r. b. konferen
cji technicznej ekspertów W spra
wie emigracji osiedleńczej, ja k  rów 
nież omówione będą sprawy budże
tu Międzynarodowej O r g a n iz a c j i  

Pracy na rok 1939.
W obradach 83 s e s j i  rady admi

nistracyjnej wezmą udział z ramie 
nia rządu polskiego: minister dr. 
Tytus Komarnicki, delegat rządu 
polskiego do rady administracyjnej 
М. В. P., ofaz Józef Zagrodzki, na
czelnik wydziału Ochrony Pracy w 
Ministerstwie Opieki Społecznej.
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nie jest zwolennikiem libei’ali- 
zmu p. T. Łychowski. Objek- 
cje swoje w tej mierze wyłożył 
niedawno w „Polsce Zbrojnej“ . 

Główny przytem zarzut polega na 
tem, że liberalizm zakłada współ
pracę z kapitałem zagranicznym. 
To zaś jest w danej chwili mało ak
tualne. I dzięki Bogu —  mówi p. Ły
chowski; bo za współpi'acę z tym 
kapitałem trzeba w warunkach li
beralizmu płacić wyzyskiem szero
kich mas. Tego zaś przedewszyst
kiem autor pragnie uniknąć. I dla
tego też, choć nie wierzy zbytnio, 
aby kapitał zagraniczny do Polski 
Kię garnął, zaleca dodatkową ase
kurację: jeżeli przyjdzie, to niech 
nie wyzyskuje ; temu zaś ma zapo
biec gospodarka planowa, dyrygo
wana przez państwo. Ona ponadto 
ma rozjaśnić mroki kapitałowej 
autarkji.

Jesteśmy również przeciwnikami 
Wyzysku. Pragnęlibyśmy też jak 
najbardziej pójść na rękę p. Ło
chowskiemu. Otóż droga, wskazy
wana przez niego, n ie 'je s t  w łaści
wa. Wyzysk, tak jak autor zdaje się 
J?o rozumieć —  t. j. eksploatowanie 
konsumenta wysoką ceną, a pracow 
hika niską płacą —  jest prostym 
Wynikiem układu sił podaży i popy
tu: niedostatku kapitału, a więc za 
małej podaży towaru, a więc za ma
łego popyitu na pr^cę. Niema innej 
asekuracji przed wyzyskiem, jak 
zwiększanie zasobów kapitału.

Lekkomyślnie postępuje też p. Ły 
chowski, ciesząc się, że dopływ 
kapitału obcego nam nic grozi. Je
szcze bardziej wątpliwem wydaje 
Пат się spoczęcie na laurach tej 
radości. A 'tak właśnie p. Łychow- 
eki czyni: uspokoiwszy się co do 
kapitału obcego, nic nie robi, aby 
brak tego dopływu choć w części 
«rekompensować zwiększonym przy 
rostem kapitalizacji wewnętrznej,

Bo przecież itemu celowi nie m o
że służyć proponowany przez niego 
«ystem planowo-dyrygowanej go
spodarki. Taka gospodarka może 
Znakomicie powiększyć dochody kie 
tającej nią biurokracji, może zwięk 
tzy i ilość rozkazów, nakazów, złu
dzeń i rozczarowań, ale kapitału nie 
Preysporzy. Specjalnością inicjaty
wy publicznej jest bowiem dziele
nie 1 konsumowanie dochodów pry
watnych, a nie ich mnożenie. To 
jest specjalnością inicjatywy pry
watnej i państwo, któremu zależy

płac, arsenału dobrodziejstw socjal
nych etc. jest więc niemożliwe, je 
śli autarkja kapitałowa nie ma się 
okazać ekonom icznem samobój
stwem. Nieuchronną iteż konsekwen 
cją tej autarkji są ofiary ze strony 
konsumenta i pracownika. Im mniej 
ma się kapitałów i im szybciej chce 
się je  pomnożyć, tem ofiary te mu
szą być większe.

Otóż przeciwnikom dopływu ka
pitału obcego wydaje się, że zapo
biegną oni auitarkicznemu wyzysko 
wi planowością i reglamentacją ; że 
państwo kierować będzie przedsię
biorcę łam, gdzie leżą niezauważo
ne przez niego żyły złota ; że ten, 
kto chciałby eksploatować je w try
bie wyzysku —  kierowany będzie 
do Berezy: że, słowem, tą droga u- 
ruchomi się za jednym zamachem

д о я я а м ш

wydajne i łatwe do eksploatacji źró 
dła dochodu oraz że zapobiegnie się 
obniżaniu poziomu życiowego sze
rokich mas.

Z biegiem jednak czasu okazuje 
się, lże jest to droga, która przyspa
rza wiele złudzeń i rozczarowań, 
która mnoży wiele zarządzeń i man. 
datów karnych, ale dochodu nie 
przysparza. I wtedy następuje dru
gi etap. Jeżeli już wyzysk jest nie
unikniony —  mówią autarkiści —- 
to niech go uprawia państwo. Niech 
ono, a nie prywatny przedsiębiorca, 
zbiera owoc wyrzeczeń konsumen
ta, robotnika, podatnika. W ten 
sposób interwencjonizm szybko 
przekształca się w etatyzm; dyry
gowanie w totalizm; planowanie w 
socjalizm.

I wtedy dopiero rodzi się wyzysk

prawdziwy: bezapelacyjny i ponu
ry. Bezapelacyjny —  bo do kogo ma 
się odwołać konsument, duszony wy 
soką ceną, czy pracownik, duszony 
niską płacą, skoro i o cenie i o pła
cy decyduje państwo? P o n u ry —  
bo wyzyskiwany nie ma nawet tej 
pociechy, że jego ofiary są produk
cyjnie zużytkowywane ; przeważnie 
nie wie, co się z niemi dzieje; 
wszystko zakrywają niemożliwe do 
przeniknięcia mroki totalne; raz po 
raz tylko obijają się o jego uszy 
szepty o etatystyczno-biurokratycz- 
nem marnotrawstwie.

Taki jest kres marzeń o raju, po
zbawionym wyzysku, w którym nie 
ma kapitału zagranicznego, gdzie 
kwitnie planowość, kierowanie etc. 
U wrót takiego raju stawia nas ar
tykuł p. Łychowskiego. (i. i.)

f A i B i s ą g r s g i
A eglfa  {skom prom itow ała Ligę N arodów

Tak, tym razem już koniec osta
teczny. Sprawa Abisynji złożona zo 
stała na ołtarzu porozumienia an- 
gielsko-włoskiego i francusko-włos- 
kiego. Podczas najbliższej sesji Ra
dy Ligi będą je j członkowie zasta
nawiać się nad sposobami wykreśle
nia Abisynji z listy członków Ligi 
Narodów —  nie czekając na to, ca
ły szereg państw uznał już de facto 
i do iure cesarstwo włoskie. Uzna
nie to jest podstawowym warun
kiem porozumienia włosko-brytyj- 
skiego, trzeba więc z ca łą ' oczywi
stością stwierdzić, йе i najwierniej
sza dotąd Lidze Anglją zdecydować 
eię m u s i a ł a  na poświęcenie Л- 
bisyhji, zanim jeszcze Liga wypo
wiedziała się w tej sprawie.

Wszysftko, co teraz zostanie posta 
nowione w Genewie —  będzie mia
ło z natury rzeczy charakter formal 
ny, nieistotny. Będzie to tylko 
mniej lub bardziej niezręczne rato
wanie pozorów, mające na celu udo 
wodnienie światu, iż sprawa abisyń 
ska została definitywnie załatwio
na dopiero wtedy, kiedy Liga na to 
pozwoliła, tem się zajęła i to osta
tecznie załatwiła... Czy znajdzie się 
na całym świecie ktoś tak naiwny, 
ktoby tej gry nie przejrzał i w nią 
uwierzył ?

plomacji współczesnej i je j metod 
pracy trudnoby znaleźć przykład 
bardziej charakterystyczny i bar
dziej pouczający.

A więc sprawa samej Abisynji 
i jej króla królów... Ta spra
wa jest jasna i jednoznaczna. Abi- 
synja została poświęcona wyższym 
racjom stanu. M u s i a ł a  być zło 
żona na ołtarzu pokoju europejskie 
go. Włochy okazały się dość silne, 
aby swoją wolę podbicia tego kraju 
narzucić światu i wymóc na nim 
przyzwolenie —  na grabież niepo
dległych dotąrl ziem. Nie po raz 
pierwszy w historji w imię (tej czy 
innej, mniej lub bardziej ważnej 
racji stanu poświęca się wolność i 
niepodległość jakiegoś kraju. Kraj, 
który sam nie umiał się obronić, 
musi zginąć. Król, który nie umiał 
wywalczyć sobie zwycięstwa —  nie 
może liczyć na pomoc mocarstw czy 
ludzi postronnych —  nawet wttedy, 
kiedy jego sprawa jest sprawą do
brą i słuszną. Pozostawia to gorzki 
posmak ■ niesprawiedliwości —  ale 
jesA prawdą. Moralność polityczna 
pozostała widocznie taka sama w 
XX wieku, jak była pod koniec wie
ku XVIII.

Dla Ligi Narodów sprawa abisyń- 
ska była ciosem, z  pod którego nie 
dźwignie się tak prędko. Cios ten

Błyskawice na Dalekim Wschodzie
sagfjnaïlxëtgej  A n r z ę  s o w i e c k o - j a p o ń s k ą

wann ej i państwo, Kioremu la ic i j  Rzecz ta cała ma oczywiście dwa ; mę »»»у««»«.
Па przyroście dochodu, nie powin- niezmiernie charakterystyczne aspe zadało Lidze państwo, które dotych 
no je j w tem zadaniu przeszkadzać. • kty. Dla poznania mentalności dy- 1 czas stało wiernie przy je j idei:

Sądzić należy, że wielu naszych j 
»utarkistów zdaje sobie sprawę z 
Wyższości inicjatywy prywatnej w  i 
tej dziedzinie. Jeżeli jednak i ci 
lównież tak „integralnie“  łączą au- j 
tarkję z etatystyczną planowością, : 
to, wydaje rię, odgrywa (tutaj rolę 
Jeszcze jeden wzgląd. Mianowicie, 
każda autarkja kosztuje. Jeńeli wor 
ki jutowe zasttępuje się lnianemi, to 
Wypada to drożej : jeżeli tę zastęp
czą produkcję chce się forsować, 
musi do niej dopłacać podatnik w 
premji, robotnik w niższej płacy, 
czy konsument w; wyższej cenie. Po 
dobnie rzecz się ma z kapitałem: 
forsowanie jego przyrostu w ra
mach autarkji kalkuluje się drożej, 
niż korzystanie z importu obcego.

Tak np. wiadomą jest rzeczą, że 
Polska ma nadmiernie rozbudowa
ny zakres zdobyczy socjalnych, że 
rozpiętość między cenami i płacami 
nie sprzyja rentowności etc. Otóż 
mimo tych dysproporcyj, można je
szcze jakoś wegetować, jeśli rezy
gnuje się z przyrostu nowych war
sztatów pracy, lub jeżeli funduje je 
kapitał, płynący z zewnątrz. Gdy 
jednak dopływu tego niema, a 

•chce się, aby nowe warsztaty po- 
'Wsitawały, wówczas trzeba zmienić 
Warunki, które istniejącym warszta 
tom utrudniają mnożenie kapitału.
Utrzymanie niskich cen i wvsokich.

Wielka Brytanja.
Liga Narodów podjęła sankcje 

przeciwwłoskie pod wyraźną suge- 
stją, ba, nawet pod presją Anglji. _ 
Gdyby nie olbrzymi autorytet An
glji, cały szereg państw nie byłby ; 
się nigdy zdecydował na przystą
pienie do wspólnej akcji przeciw 
Włochom —  stało się tak dlatego, 
iż Anglją sobie itego życzyła i tego ; 
się od swych przyjaciół politycz- i 
nych domagała. Teraz Anglją sama 
w ycofuje się z sankc.yj antywloskich 
i ipso facto pociąga za sobą Ligę, 
kompromitując ją ostatecznie.

Sprawa abisyńska grzebie na dłu 
gie lata instytucję genewską w o- 
czach państw mniejszych czy ma
łych, które mimo wszystko wierzy
ły, iż Liga stanowi dla nich jakąś 
spokojniejszą przystań i jakąś opie 
kę. Wiara ta została poderwana i to 
stanowi właśnie najżałośniejszy wy 
nik całej tej niewczesnej, lekkomyśl 
nie podjętej afery.

Z tego punktu widzenia jest rze
czą absolutnie obojętną, jaką fo r 
mułę wynajdzie Liga dla salwowa- j 
nia pozorów; jest rzeczą obojętną, 
w jaki sposób zorganizowany b ę - ; 
dzie pogrzeb Abisynji — waine jest 
tylko, iż pogrzeb ten już właściwie 
nastąpił i że echa jego długo jesz
cze będą straszyć na terenie skłó
conej i niespokojnej Europy.

N.

Wiadomości z Dalekiego W scho
du brzmią coraz groźniej, wojna ja 
pońsko-chińska zdaję się powoli, 
bez wypowiedzenia, przemieniać w 
rozprawę japońsko-sowiecką. Po 
przegranej bolszewików na terenie 
hiszpańskim, Kreml dąży do ode
grania się w Chinach, stosując tam 
zresztą te same metody, które... za
wiodły w  Hiszpanji.

Według doniesień prasy londyń
skiej, delegacja rządu Czang-Kai- 
Szeka przyjęta została przez Sta
lina w obecności szefa sztabu gene
ralnego Szaposznikowa. Ustalono 
szczegóły współpracy militarnej So j Prasa francuska zapowiada, iż 
wietów na iterenie chińskim, przy- j plan rozbudowy powietrznych 
czem Moskwa zobowiązała się do- sił zbrojnych Francji, przewi- j 
starczyć Chinom na czteroletni kre- j dujący początkowo budowę 1500 no 
dyt 120 bombowców, 60 samolotów j wyeh aparatów, został powiększo- 
myśliwskich, 200 ciężkich czołgów i i ny do liczby 2500 samolotów.

Należy przypuszczać, iż w tym

lecz nad calemi Chinami, 
i strona japońska sgykuje się

do zapewnienia armji Czang-Kai- 
Szeka nieprzerwanego dopływu bro 
ni i amunicji. Jednocześnie postę
puje konsolidacja i reorganizacja 
chińskich sił wojskowych, dokony
wana przez instruktorów z Moskwy, nizowanie anektowanych 
Na .niedawnem posiedzeniu Kuo- Stworzenie rządu 
mintangu marszałek Czang-Kai- 
Szek ogłoszony został dyktatorem z 
nieograniczoną władzą nietylko nad

Francuski; zbrojenia 
letnicze

80 lekkich i kilkaset wagonów amu 
nicji. Termin dostawy określono na 
trzy tygodnie. Samoloty i czołgi so
wieckie zaopatrzone będą w załogę 
rosyjską. Innych natomiast itrans

wypadku chodzi o zwiększenie efek 
tywów t. zw. armji powietrznej 
pierwszej linji, przeznaczonej do 
działań samodzielnych w odróżnie-

armją 
Ale

gorączkowo do nadchodzących wy
darzeń. Zwycięstwom militarnym 
towarzyszy w Chinach szybkie orga !

terenów.
_______  U centralnego w
Nankinie, dokonane w dniu 28 mar 
ca, pozwoli teraz władzom japoń
skim na przeprowadzenie mobiliza
c ji i wystawienie wielkiej armji, zło 
żonej z samych Chińczyków, dobrze 
uzbrojonej i wyszkolonej przez in
struktorów japońskich.

Powtórzą się więc, wzorem Hisz- ; 
panji, i na tym terenie walki bra- i 
tobójcze, Chińczycy walczyć będą 

I przeciw Chińczykom, przy „inter
w encji“  Japonji i Sowietów. Przygo j 
towania po obu stronach frontów są 
w pełnym toku. Wraz z nadejściem 
lata \valki w Chinach wzmogą się, 
transporty wojehne z Sowietów 
wzrosną, wszystko prze do walnej 
rozprawy. Jak z niej wyjdą Chiny ii » -  » — • «* V w « -  - •<

------- Ьап71Р tym tl*7PriTłl Wńł»v olfn-
portów materjału ludzkiego do Chin niu od lotnictwa współdziałające- ; rzy Sta( przyszłość pokaie.

« i n  1яг1лллгп j  ’umowa nie przewiduje, dąńąc tylko ' go z armją lądową.
(v.)

W świetle prasy
KS. JÓZEF PONIATOWSKI...

NIEMCEM 
Ukazała się niedawno praca 

J. H. Retingera p. t. „Polacy w cy
w ilizacji świata pod koniec wieku 
X IX “ . Omawiając tę książkę „Schle 
sische Zeitung“  snuje uwagi o tre
ści wręcz rewelacyjnej. Informuje 
o tem „I. K. C.“ :

„Gdybyśmy chcieli zadowolić naszych 
niemieckich krytyków, musielibyśmy nie 
mai wogóle zrezygnować z naszej hi
storji. Omawiając pierwsze rozdziały 
pracy Retingera — „recenzent" Schles. 
Zeit, zastrzega się, czy termin łaciński 
POLONUS odnosi się do Polaków! Do
tąd wydawało się nam, że łacińskie sło
wo Polonus jest identyczne z polskiem 
słowem Polak —  Innego jednak zdania 
są nasi krytycy, którzy stwierdzają la
konicznie, ie określenie Polonus nic nie 
mówi o narodowości, bo terminem tym 
określano wielu ślązaków, a przecież 
byli oni Niemcami!

Jeżeli zatem „nie są Polakami" ci,
0 których źródła historyczne mówią per 
Polonus — to cóż się dziwić, że, zda
niem korektorów z „Schlesiche Zeitung", 
Niemcami byli Paweł z Krosna, Grzegorz 
z Sanoka, Krzyck! i inni.

Omawiając rozdział pracy Retingera, 
poświęcony polskiemu wojsku —  „Schle 
bische Zeitung" pisze, że w tem miejsca 
należy stwierdzić, że Henryk Dąbrow
ski mówił lepiej po niemiecku, niż po 
polsku, a ks. Józel Poniatowski był ucz
niem wojskowych szkół niemieckich i 
służył w armji austrjacldej. Powyższe 
stwierdzenia mają dowieść, że nawet ci 
bohaterzy Polski przecież należeli do 
kultury niemieckiej, a więc ktjlturalnie 
byli Niemcami.

Ta zachłanność recenzenta niemiec
kiego dsiennika jest tak olbrzymia, że 
anektuje on dla Niemiec już nietylko lu
dzi, ale nawet i potrawy... stwierdzając, 
że uważane w Polsce za potrawy naro
dowe „żur”, „bigos" i „łlakł" są czysto 
niemieckiego pochodzenia!!!"
„OZON “  ŻEGLUJE NA LF.WO 

Ostaitnie wypadiki na terenie OZN 
nasuwają „Warszawskiemu Dzienni 
kowi Narodowemu“  następujące u- 
wagi :

„Obecnie nadeszła chwila, kiedy ba
gaż „nacjonalizmu", bagaż, zresztą bar
dzo skromny, zaczyna „Ozonowi" cię
żyć. Wytwarzają się wewnątrz tej orga
nizacji stosunki, w których „czystka"
1 „łrondy" »tają ste zjawiskiem nie o- 
derwanem.

Te zjawiska symptomatyczne, o któ
rych piszemy, dowodzą tego, że orga
nizacja „Ozonu" zarówno pod względem 
Ideologicznym, jak i politycznym, prze
chodzi ewolucję ku lewicy. Ewolu^a ta 
jest zresztą charakterystyczna dla cało
ści obozu piłsudczyków I „Ozon", jako 
twór z niego powstały, nie może znaleźć 
się w zupełności poza nawiasem jej dzia 
lania. Ewolucja ta odbywa się dość wol
no, nie mniej jednak stale. Jej wolne 
tempo tłumaczy się tem, że lewica pol
ska zaangażowała Mą zbytnio w swoich 
żądaniach wyborczych I że nie łatwo 
jest obu stronom przeszkodę tę prze
skoczyć.

Są jednak «Iły w Polsce, które bardzo 
usilnie pracują nad tem, aby ta barje- 
ra została w jakiś sposób, jeśli nie zwa
lona, to ominięta, 1 aby rozpoczęła się 
jawna symbioza sanacji z lewicą. ' 

ETATYSTYCZNA KON- 
JUNKTURA 

W  „Kurjerze Porannym“  ukazał 
się artykuł, oskarżający bankowość 
prywatną o marazm i brak inicja
tywy w popieraniu ruchu inwesty
cyjnego. „Czas“ , polemizując z tem 
stanowiskiem, pisze:

„Czy autorowi tych uwag nie przy
szło na myśl, że ta dysproporcja po
między ożywieniem bankowości publicz
nej a encmją prywatnej pochodzi wła
śnie stąd, że cała nasza obecna koajunk 
tur* nosi właśnie charakter etatystycz
ny? Wszak nakręcana jest Inwestycjami 
państwowemi, naciskiem śruby podatko
wej, a to w najmniejszym stopniu ni« 
przyczynia się do ożywienia prywatne
go życia gospodarczego, którego alimen- 
towanlem zajmują się banki prywatne."

AMERYKA NIE ZACHOWA 
NEUTRALNOŚCI 

Instytut Oipiinji Puiblicznej w A- 
imeryce (przeprowadził interesującą 
ankietę, stawiając (pytanie:

„ —  Czy sądzi pan, że za pańskie
go życia Stany Zjednoczone będą 
jeszcze zmuszone do walki z Niem
cam i?“

Jak wypadły odpowiedzi? Dowia 
dujemy eię с tem z „Gońca War
szawskiego“ , który' pisze :

„Dziesięć lat temu możliwość wzię
cia udziału w wojnie europejskiej  ̂prze
widywał tylko 1 proc. obywateli Sta
nów. A  dzisiaj? Ilu Amerykanów sądzi, 
że państwo ich będzie mus'oio wystą
pić przeciwko Niemcom? Czterdzieści 
dziewięć procent. Niemal połowa.

Nie znaczy to w ale, aby opinja pu
bliczna w Stanach'pragnęła wojny. Sta 
ny Zjednoczone nie mają żadnych aspi- 
racyj zaborczych. I W tym kra]u jednak 
zaczyna się coraz bardziej utrwalać prze 
komonic, że w razie ogólnego koniliktu 
— neutralność .państw*, mimo, że dzieli 
je od Europy e«*w — jeat niemożliwa,"
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Przed Sądem Okręgowym rozpo
czął się wczoraj olbrzymi proces a- 
ferzystów skarbowych, b. dyrektora 
departamentu podatków Pawła Mi
chalskiego i b. posła В. B. Edwarda- 
dzikowskiego oskarżonych o machi

nacje podatkowe, nadużycie władsy, 
przywłaszczenie i oszustwa.

Prócz nich na ławie oskarżonych 
zasiadają trzej pomniejsi wspólnicy 
Niesiobędzki, Kaufman i Mia*ga.

Śledztum w tej sprawie trwało nie 
mol 4 lata. W  jego toku badano do
kładnie działalność służbową Michał 
skiego, w szczególności zaś sprawy 
podatkowe rozmaitych płatników, od 
1 orych Michalski zaciągał potyczki, 

wzamian za przyznawanie ulg.
Rozprawie przewodniczy prezes 

Kamiński, a w komplecie zasiadają 
sędziowie Lewicki, Rybczeweki i ja 
ko sędzia zapasowy Kulczycki. Oskar 
żenię popiera prokurator Marcinko
wski, obecny prokurator w Apelacji 
Krakowskiej delegowany specjalnip 
na tę rozprawę, gdyż on prowadził 
całe dochodzenie w tej skomplikowa
nej sprawie.

Obronę wnosi ośmiu adwokatów a 
mianowicie: oskarżonego Michal
skiego bronią adwokaci: Adam Pra- 
gier i Krzysztof Hecht; Idzikowskie 
go adwokaci : Mieczysław Gold
stein i M. Brokman ; Niesiobędz
ki ego —  adw. M. Franio; Kaufma- 
na —  adw. Szurlej ; Miazgę —  adw.‘ 
Kwiatkowski i Freyer.

Na wstępie rozprawy wczorajszej 
zgłoszone zostały 2  powództwa cy
wilne: Prokuratorji Generalnej o 
60 tysięcy złotych na pokrycie strat 
jakie poniósł Skarb Państwa nasku- 
tek występnej działalności Michal
skiego, oraz kupca Izaaka Pinesa г 
Białegostoku, któremu Michalski 
bezpodstawnie wymierzył maksyma) 
ny podatek dochodowy i zajął wierzy 
telności u osób trzecich narażając go 
na stratę 46 tysięcy dolarów.

Sąd po n,aradzie postanowił po
wództwo Skarbu Państwa przyjąć, 
zaś powództwo Pinesa pozostawić 
bez rozpoznania, jako nadające się 
do dochodzenia na drodze procesu 
cywilnego.

Następny, obszernie umotywowa
ny wniosek złożył adwokat Pragier, 
domagając się wyłączenia sprawy 
Michalskiego i tow. z procesu Idzi
kowskiego. Dwie te sprawy,zdaniem 
obrońcy, merytorycznie nie mają z

sobą nic wspólnego i połączone zo
stały sztucznie. Idzikowski oskarżo 
ny jest o przywłaszczenie 20 rtys zł 
otrzymanych od Cechu Piekarzy na 
rzekomą łapówkę dla Michalekiego; 
pozatem miał on nie doręczyć Michał 
■kiemu prezentu w formie szpilki 
brylantowej. W akcie oskarżenia 
niema jednak żadnych dowodów na 
to, ze Michalski wogóle cokolwiek 
wiedział o  tych prezentach i łapów
kach j dlatego łączenie tych spraw 
Jest sprzeczne z procedurą.

Wnioskowi temu sprzeciwił się 
prokurator wykazując łączność itych 
procesów. Sąd podzielił wywody o- 
skarżyciela i wniosek obrony oddalił. 
Po przerwie Sąd przystąpił do spra 

wdzenia personaljów oskarżonych.
Edward Idzikowski, urodzony w 

1894 roku jest b. posłem, właścicie-

Wolnej Wszechnicy.
A co ukończone?

Okazuje się, ie  nic, gdyż semina 
rjum nauczycielskie, gdzie studjo- 
wał również pozostało nieukończone.

Drugi oskarżony Paweł Michalski 
ur. w 1897 r. b. dyrektor departa
mentu również matury nie posiada. 
Jesit obecnie bez zajęcia, majątku 
nie ma. Posiada kilka odznaczeń, m. 
m Złoty Krzyż Zasługi. Emeryturę 
państwową pobierał do r. 1936. Obe 
cnie została oda cofnięta.

Warto w tem miejscu zaznaczyć, że 
w ostatnich dniach do Najwyższego 
Irybunału Administracyjnego wpły
nęła skarga pełnomocników Michal
skiego, kwestjonująca orzeczenie 
dwóch komisyj dyscyplinarnych : 
zwykłej i odwoławczej, pozbawiają 
ce emerytury oskarżonego. Obrońlem nieruchomości w Warszawie Но T  ®me>ytury oskarżonego. Obroń 

tychczas karany nie był. Na pytanie decyzj^  lta J'est Po
przewodniczącego o ' w yksztaLJ ? Й Г *  Pew nych i doma-przewodniczącego o wykształcenie
odpowiada: Nieukończone studja w gają się je j uchylenia.

Życiorysy pozostałych 3 oskarżo

nych nie przedstawiają nic intere 
sującego. W szyscy oni posiadają 
wtasibe nieruchomości lub majątecz 
ki ziemskie.

Oskarżony Niesiobędzki do ostat
niej niemal chwili pełnił swe obo
wiązki urzędowe i zawieszony гostał 
dopiero w marcu isgg roku.

Po przerwie obiadowej obrońcy 
kolejno składali wnioski o dopuszczę 
me nowych dowodów i świadków. 
Zgłoszono m. in. wnioski o przesłu
chanie b. premjera Janusza Jędrze- 
jewicza i Waaława Jędrzejewicza b 
wiceministra Skarbu, b. min. lgną', 
седо Matuszewskiego, sędziego Klei- 
nerta, prezesa Cechu Piekarzy Ma
giera, p. W. Przedpełskiego i wielu 
innych.

O godz. 16-ej przewodniczący z a -. 
rządził przerwę do dnia następnego 
odkładając wysłuchanie dalszych I 
wniosków i wydanie decyzji. Dzisiaj 
więc dopiero rozpocznie się odczyty- I 
wanie aktu oskarżenia.

Ostatnie egzaminy 
dojrzałości

25 b. ю . I 4“go  maja
Egzaminy maturalne w gimna- ЙД / .

zjach państwowych i prywatnych od *
będą się w pierwszym terminie 25 p^:
b. m., w drugim —  4 maja. Swiade- „
etwa dojrzałości rozdane zostaną w 0
pierwszej połowie przyszłego nrie- ^  
siąca. ’«rzysr

W roku bieżącym wychodzą ze 
szkół poraź ostatni uczniowie 8-ei ■ 
klasy gimnazjów starego typu. Bę
dzie to więc ostatnia matura, prze
prowadzona według starego regula
minu. W roku szkolnym 1938-39 ist
nieć będą ósme klasy tylko przy 
niektórych szkołach, przeznaczone 
wyłącznie dla drugorocznych.

W przyszłym roku powsrtaną dru
gie (ostatnie) klasy licealne. Nie 
ustalono dotychczas, czy abiturjen- 
ci liceum składać będą egzaminy.

? y e i ę c o m  dzieci 
iW Polsce g r o z i  gfód 

Pom ylicie o te« 
i złóżcie o f i a r ę  
aa Pom oc Zimową

Ludzie odrzuceni p r z e z  wirówkę zycii
Dobrze jest zajrzeć do urzędu •po

średnictwa pracy dla pracowników 
umysłowych. Mieści się on w brud
nym, odrapanym lokalu przy ulicy 
Marszałkowskiej.

Wizyta w tym urzędzie pozwala 
na zorjentowanie się w i s t o c i e  
zagadnienia bezrobocia pracowni
ków umysłowych w Warszawie. Na
ścianach wiszą czarne tablice z na
pisami „wolne posady'*. Deski u- 
pstrzone są karteczkami. Zmieniają 
się one niemal codziennie. Jedna 
tylko wisi oddawna. Napis na niej 
głosi: „Inżynier mechanik-elektryk 
na samodzielne, kierownicze stano
wisko poszukiwany, prowincja. Pen 
sja 600 zł. miesięcznie, mieszkanie 
światło i opał“ .

Niedawno widniało na tej kartce 
pensja 500 zł., teraz podniesiono 
proponowane wynagrodzenie o 100 
złotych,, a jednak nikt się nie zgła
sza.

Tłum ludzi, zalegający od rana

do końca urzędowania lokal biura 
pośrednictwa pracy, mija tę ofertę 
z zazdrością i z zawiścią.

—  Gdybym miał kwalifikacje...
Niema chyba trafniejszego okre

ślenia dla większości ludzi _  klien 
tów tego biura.

Ludzie bez kwalifikacyj. Jakże 0- 
gromna większość tych ludzi łudzi 
bię, że zdobędzie kiedykolwiek sta
nowisko „biurowe“  bez kwalifika
cyj. Bo zaledwie jeden na dziesięciu 
potrafi udowodnić swą fachowość.

W> niesiony ongiś falą życia do 
biura czy urzędu człowiek, który na 
pewno byłby pożyteczny jako robot
nik, rzemieślnik czy inny facho
wiec, utraciwszy posadę, którą 0- 
bjął ktoś z istotriemi kwalifikacja
mi, tuła się i łudzi całemi miesiąca
mi, a nawet latami. Ani mu w gło
wie nie zaświta mądry i rozsądny 
projekt „przewarstwowienia“  sie 
osiągnięcia kwalifikacyj zawodo
wych. O11 chce być koniecznie „pra 
cownikiem umysłowym", bylejaką

śrubką w urzędniczej maszynie Co
chciałby robić? No, naturalnie „u- 
rzędować“ . Byle jak, byle gdzie, 
za byleco.

Oburza się, gdy widzi kartkę z o 
fertą dla inżyniera.

Teraz to chcieliby samych in
żynierów i doktorów...

Nic mu nie tłomaczy fakt., że brak 
jest inżynierów, zdolnych fachow- 
cow, wykwalifikowanych pracowni
ków wśród klientów biura Fundu
szu Pracy. Taki człowiek, odrzuco
ny na bok przez wirówkę życia, łu
dzi się, że powróci era na ludzi bez 
kwalifikacyj.

X
Krzywdę, ogromną krzywdę wy

rządzili prawodawcy tysiącom lû-
i’ rozciągając nadmiernie pojęcie 

„pracownika umysłowego". Któż 
jest pracownikiem umysłowym w 
brzmieniu ustawy? Nawet podmaj
strzy murarski, o ile wykonywuje 
pracę majstra. Oczywiście majster

WŁADYSŁAW BBS PłtlfKTB
t ~ a w „ y, »  К Ж  I Ä l

stawy, pracownik umysłowy. Star
szy woźny, adresujący koperty wy
grywa w sądzie,pracy proces o u- 
prawnienia pracownika umysłowe
go. Osiąga doraźne korzyści i... cier 
pi całe życie, albowiem roi mu się i 
marzy „stanowisko“  za biurkiem 
urzędniczem.

X

W biurze Funduszu Pracy można 
stwierdzić, że niema w Warszawie 
szczególniejszego bezrobocia wśród 
pracowników umysłowych z lovalifi 
kacjami. Nie muszą poszukiwać pra 
cy fachow cy czy specjaliści.

Oczywiście, niekiedy ocierają 
o lokal pośrednictwa pracy ludzie 
czasowo wytrąceni z normalnego 
biegu życia.

Ale rozkoszują się przebywaniem 
w tym lokalu, dającym urzędową 
pieczątkę „pracownika umysłowe
go , tylko rozbitki, owładnięci złu
dą, której nie kwapi się im nikt

P o s p i ^ y f ^ о Н ; Т ' ед ^ Ув№°  d  WiŻej wytłumaczę. 
nim Pr 1 -л ^ dem, Agata ze swoją iwali<zeczika za nim. Przed wejściem do teatru stało -
w całem m iejcie Lancia koW .i ■» Szedera, znana
w srebrne p « y .  P W  н Т Т ^ 0’ ^  paprj* a*
ubrań,' kosBul,\krawatów i m ż m w T  W df iedeinie

7 « { « Л  1 , Dziwnym zbiegiem okoliczności każda

• « s a  a s s  -
ku, mam, niestety, własne ^ p o d ^ ł w o  " Mam gospodyń^ ’ 
jest u mnie mniej więcej od « f a , ,  i ch d a lb y m ^ ę  je j 0̂  
zbyc. Teraz wie *uż pani, czego od ciebie chce '

Agata pottnząsnęła głową.
—  Nie, nie wiem.

* к ~  Mü8lsz Jej Pani wypowiedzieć mieiece А 1й tal- że/hy sobie zaraz n o ® ła  • . J e •

Co mam jej powiedzieć’

wykręcała się: „Dzisiaj to niemożliwe“ .
A jak mam upozorować, żt dziś musi odejść ’

pani eze-kaTuż Ы  S“Ç * dzie Podz« ć ,  żeP a n i s k a  ĵuż od taue с h miesięcy, że ja panią «d z ie ń  za-

■ Л  uIk'? C.saky. Szeder zatrzymał Wóz na rogu

ś n i M e 1 i i ZleW0Zr ie klU-C-Ze ° d SWeg0 mieazkania, obia-
i usiad ’ ^ f v T -  T JSĆ’ 'POtem ,pc,biegł d0 -kawiarni 1 usiadł pizy oknie, zasłomętem firanką, te y c z ą c  jeszcze
do Agaty z jaikąś złośliwą (radościa: •

—  Teraz ma pani sposobność," żeby pokazać co umie. 
( 7 v b i ga a Przez chwilę zamyślona, potem pośpie-
rz>ła do domu, Iktory jej wskazał, weszła na drugie piętro

i  napisem ***>
. ‘ Âigata weiszła, ipostanyiła w kącie przedpe/koju swoja

Z0bra' a «a  odwagę. Myśl o dwudziestu 
Ptngo, jakie jej obiecał, dodawała jej otuchy

nfian  f CiS- ęla.lklaiT,kę i Znalazła SI'e naprzeciwko swojej ary. tęgiej, eilnoj, twiejelkiej dziewczyny

Co ; Si,Ç Stało? Co siÇ ^tało? Poco'pani tu przy
szła? —  pytała przerażona.

Ja?... Pan iSzedea- mnie tai przysłał 
—  Ach tak?

Nastąpiła chwila ciiszv. Policzki гЫепл/*.

Czy to ipani jest nenva kucharką ? —  izaczeła mV 

*****  "»* • *
A I „  Pl*z>isf ła pani, aby mnie wyt.rynić z mego miejsca

Nie . Z  ^ r i t ^ ń - T  Z te ? °  ’nie będafc’ móJ fa rb ie .’ 
f v . ^ ani ihn 1 nigdy, zrozumiałaś? Te- 

" uczciwa, porządna dziewczyna, pracuję od rana do

S Z T * * “ *  * * * ■ Pilnu«  *« M Ü  « Ä .
dwa Odkąd u mego jestem, a.ni jednej koszuli nie dało 
się do (pralni 1 to nieprawda, że zginęło sześć ohustek do
ЙОЗа 4 * « •  W  N i.  b y L a  * ^ у  Л  ^  °

jeden dzień (bez służby, pani Ramaseder ,sześć razy mnie

* o X  ^  .zehsi!W(m> ale *tąd i siłą mnie nie wy-
4' ■nigdzi-'> na całym świecie mierna takiego czło- 

wieka ja;k pan Szeder. Nawet, jeżeli mi nic nie be-
dlma w  -3’ ,bo 5"am takii Bamą godność, jak każda 
dama. Wiem, ie  trzeba walczyć o swoje szczeście, a więc
7 , S ' e ™0JG dn efo >  <am, skąd ,przyszłaś,' nie oze^aj,

do s S j a  1narna’ Wtedy dostani>^  «iÇ *tąd wprost

Agata .stała cicho i dała płynąć potokowi je j słów. 
dwadzieścia pengö, sen, jaki śniła w ciągu godziny, 

^aczynrf .się rozwiewać. Rozejrzała sie .bezradnie dokoła 
1 я ;P®rła wszystkich gospodyń mówiła dalej:
-  Mówiono mi często w  tym domu: „Jesteś głupi* 

Anno, zakochałaś i&ię w  swoim parni“ . A le to 
prawda. Człowiek ma tylko więcej spokoju, jak niema 
w domu 'kobiety. A ja  jestem tak przyzwyczajona do pa
na Szedera, ze z kobietą jużbym nie wytrzymała, '

Teraz Agata wtrąciła swoje słówko.*
W  taikim razie to miejsce jest już nie dla pani, 

Anno, —  .powiedziała.
—  Ja.kto?
—  Nii-e wie pani jeszcze,?
Agata głęboko westchnęła.
—  Że pan Szeder ożenił s ię? Dzisiaj p rz e d  połu

dniem toył ślub.
Anna zibladła.
—  Z kim się ożenił?

To już jest mniej ważne. Dla pani najwaźniejsza 
spiawą jest fakt, że od teraz bedzie prowadziła gospodar" 
stwo matka jego żony. Gdyż i "ona będzde tu m iew ała .
I nawet 'babcia będzie z nimi mieszkała. Codziennie trze'  
ba ją wyprowadzać na spacer. I  j a tu będę m ie sz k a ła . Ja 
Jestem pokojówka. I dwa psy wprowadzają .się tutaj i ^a” 
naire/k...

t. kłady Łnwąły jesz<we .pół godziny, po.tem Anna P®' 
swev-o -bokoij.u i, gorsdco płacząc, spakowała swoi0 

.--badaniu fotografję swego pana, popa* 
tlizjła .nią (przez chwilę i położyła ją na no<mj"m stoliku«

szła do swego pokoju 
rzeczy. Miała w pc

Р . С
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urzliwa karjera Corneliusa Codreanu
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Pociąg paryski wpadł n* dworsec 
Grenobli. Z wagonu wysiada 

6ch przystojnych młodzieńców w 
'’arzyatwie kobiety. Na twarzach 
tybyszów maluje się zmęczenie 
długiej podróży. Nikt ich nie o- 

‘-kuje. Szÿbkhn krokiem kierują 
do taksówki, która odwozi ich do 

telu.
Port,jer otwiera księgę meldunko-
!• Jeden z mężczyzn, wysoki, bar
yty blondyn o stalowych oczach 
rwowo wypełnia rubryki:

Cornelius Codreanu, lat X7, u- 
izony w Jassach (Rumunja), stu
nt prawa. Data meldunku: i  listo 
da 1925 r.
Wstępnie oddaje pióro tom e swej,
trji, ta zaś zkolei przyjacielowi 
|ta —  studentowi Zidnie.
Nazajutrz obaj mężczyźni zapiea- 
Rię na wydział prawny Un i wersy 
tu w Grenobli.

Bieda
Rumuńska trójka prowadzi skrom 
{ i pracowity żywot. Rzadko ich 
■dać w studenckich tawernach, 
taie ich koledzy dzień cały i do póf 
a w nocy grają w „belotkę". Nato- 
liast w  wolnych chwilach Codrea- 
4 z żoną odbywają długie prze- 
hadzki nad brzegiem Iaery. prowa- 
4 c  namiętne dysputy.
Mimo skromnego trybu życia, fun 

Usze Corneliusa nie starczyły na 
togo. Zalegali za komorne, brakło 
leniędzy na utrzymanie, nie mó- 
Jiąc już o opłacaniu czesnego. W 
,renobli nie sposób było znaleźć za- 
^bku i wreszcie doszło do utraty 
^chu nad głoivą.

Codreanu z żoną i przyjacielem 
ty ruszają poza obręb miasta, w 
Oszukiwaniu pracy. W okresie żniw 
^acują w polu na fermie, po żni
nach wędrują dalej, z miejsca do 
Miejsca, nie gardząc żadnem zaję- 
!>em.

W długich, beznadziejnych cza- 
‘em marszach, w ciężkiej, znojnej 
&racy dla chleba —  myśli Comeliu- 
*& krążą bezustannie wokół wypad
ów, które zdecydowały o jego wy- 
eździe z ojczystego kraju...

Morderstwo za policzek
Oto jest młodziutkim studentem 
Jassach. Prowadzi w kawiarniach 

forące dysputy polityczne, głosząc 
‘deę narodowo-socjalistyczną.

Któregoś dnia dysputa zamienia 
*ię w bójkę. Wkracza policja, chcąc, 
Wylegitymować zbyt „elokwentnego“  
^itatora. Cornelius bocznem w yj
ęciem ucieka do domu.

Po kilku dniach zjawia się w o 
Urodzie jego ojca prefekt policji w 
l*yście kilku funkcjonarjuszów. Za
stają przy pracy młodego Codreanu.

Podejdź bliżej, młodzieńcze —  
Odzywa się prefekt.

Cornelius zbliża się i otrzymuje 
tu.<a siarczyste policzki.

Lekcja jest zbyt bolesna. Tego sa
mego wieczoru obrażony w swej du- 
Mie student kupuje rewolwer. Po 
kilku tygodniach celne jego strzały 
bladą trupem prefekta i dwóch towa 
dyszących mu aspirantów.

Morderstwo to wywołuje wstrzą
sające wrażenie w całym kraju. Spo 
toezeńsitwo dzieli się na dwa obozy, 
f^zyczem ilość zwolenników Codrea- 
*łu w Jassach jest tak duża, że pro
ces przeniesiony zostaje do odległei 
Miejscowości Turnu —  Severin. Mi- 
ïïio to zabójca zostaje uniewinniony.

Czując się jednak niepewnie w 
kraju, Cornelius postanawia konty
nuować studja zagranicą i w tym 
Waśnie celu przybył do Grenobli.

Nowe zbrodnie
Niezwykłym wysiłkiem udaje się 

Codreanu zrobić wreszcie doktorat

w roku 1987 wraca do Bukaresztu- 
Obawia się, że będzie aresztowa

ny, gdy jednak to nie nastąpiło, po
nawia kampanję prohitlerowską i 
tworzy ,żelazną Gwardję” .

Partja Codreanu, złożona począt
kowo ze studentów, szybko zjedny
wa sobie zwolenników i w krótkim 
czasie staje się na tyle niebezpiecz
ną, iż ówczesny premjer Duca zorzą 
dza je j rozwiązanie.

Reakcja następuje piorunująco. 
Już nazajutrz po rozwiązaniu „Że
laznej Gwardji“  premjer Duca zo
staje zamordowany.

Wkrótce nowa zbrodnia porusz» 
społeczeństwo rumuńskie. Najbliż
szy współpracownik Codreanu, któ
ry go zdradził, zostaje zamordowa
ny uderzeniem siekiery w sali szpi

talnej, gdzie przebywał na obserwa
cji. Zbrodnia ta również nie została 
ukarana.

Rezygnacja 
czy podstęp?

Codreanu zakłada nową partję le
galną „Wszystko dla Ojczyzny” . W 
czasie wyborów w grudniu ub. roku 
otrzymuje ona sześćdziesiąt miejsc 
w parlamencie. Ilość zwolenników 
rośnie i Cornelius szykuje się do 
wyborów, jakie miały się odbyć w 
marcu b. r. Obiecuje chlapom po pół 
hektara ziemi darmo, jeśli odniesie 
zwycięstwo. Wypadki, jak wiadomo, 
potoczyły się inaczej.

W  momencie największego roz- 
kwitu zrekonstytuowanej w lutym zieniu.

b. r. „Żelaznej Gwardji“ , Codreanu 
nagle oświadcza :

—  Nie chcę pogrążyć kraju w woj 
nie domowej i dlatego postanowiłem 
rozwiązać „Żelazną Gwardję , liczą
cą ponad miljon członków. Moje ży
cie polityczne jest skoiiczone, usu
wam się W cień.

Ci, co go znają, nie bez racji 
twierdzili, iż Codreanu ogłaszając 
powyższą decyzję —  uczynił to dla 
z m y l e n i a  czujności przeciwnika, któ 
remu znienacka chciał wymierzyć 
decydujący cios. Ostatnie wiadomo
ści z Rumunji przemawiają raczej 
za słusznością tej koncepcji.

Narazie, Cornelius Codreanu po
raź pierwszy rozmyśla nad swoją 
przeszłością i przyszłością... w wtę-

(j. m.)

Z im n a  w io s n a  pochłania o fia ry
Zimno. Wiosna kalendarzowa w 

pełni, kwiecień ma się ku końcowi, 
a prawdziwa wiosna wciąż nie nad
chodzi. W całym kraju, w całej Eu
ropie chłody, często gęsto śniegi i  

przymrozki. Nawet we Włoszech, w 
północnej części 'tego słonecznego 
kraju notowano wczoraj 13 stopni 
mrozu. Stoki gór Apenińskich po
kryte są śniegiem. W niektórych 
okolicach spadł grad. G w a ł t o w n y  

spadek temperatury przeżyła t a k ż e  

Riviera, nawiedzona gradem i ś n i e 

giem. W Niemczech,, w górach Ha
rzu, wskutek śniegów i mrozów za-

E pidem ja grypy P tak i g in ą  z g łod u
S p o t y k a  s i ę  też często wynędzniałe 
i  o s ł a b i o n e  b o c i a n y ,  które prawie nie 
reaguj a na zbliżenie się człowieka.

X
Biegli w sztuce przepowiadania 

pogody stwierdzają, że n a d  P o l s k a  

z m a g a j ą  s i ę  d w i e  w i e l k i e  f a l e  p o w i e  

t r z a :  zimna arktyczna i ciepła na
pływająca z południowego wschodu.

Dotąd co roku, „tradycyjnie“  o- 
trzymywaliśmy cieple powietrze z 
zachodu. Teraz zachód daje nam 
chłód, natomiast ciepłe powietrze 
napływa ze wschodu. N a d  E u r o p ą  

z a c h o d n i ą  i  ś r o d k o w ą  u s a d o w i ł  s i c

marła wszelka komunikacja. Tem pe-1 b o w i e m  t r w a ł y  u n i ż  b a r o m e t r y c z n y .

ratura spadła do —  6 stopni. T o  s a 

m o  n a  Ś l ą s k u ,  gdzie zanotowano
—  10 stopni, a w górach nawet
— 17 stopni. ,

W P o l s c e  na szczęście takich mro
zów niema, ale zimno i wiatry i u 
nas dają się we znaki. Z Nieświeża 
np. donoszą, że b r a k  p o ż y w i e n i a ,  s p o  

w o d o w a n y  c h ł o d a m i  i  p r z y m r o z k a m i  

o d b i ł  s i ę  f a t a l n i e  n a  w a r u n k a c h  b y 

t o w a n i a ■ p t a c t w a  p r z y l o t n e g o .

W ostatnich dniach na terenip 
pow. nieświeskiego zanotowano wy-

posiadający powietrze chłodne po
chodzenia arktycznego, natomiast ze 
wschodu płynie powietrze ciepłe, wę
drujące do nas okrężną drogą z Kau 
kazu i z nad brzegów Morza Czar
nego.

Zdaniem meteorologów t h r o Z y  j e d 

n a k ż e  s i ę  s k o ń c z y ł y .  Ostatni silny 
przymrozek, który w Warszawie do
chodził do 4 st. poniżej zera, zakoń
czył podobno falę mrozów. O b e c n i e  

m a  b y ć  c i e p l e j ,  pogoda jednak nie u- 
legnie większej zmianie w ciągu

padki śmierci tego ptactwa z głodu., najbliższych 4-ch dni. Przewidziane

są nadal deszcze lub deszcze ze śnie 
giem, zachmurzenia i silne wiatry.

Dopiero u progu maja mamy j>o- 
d o b n o  spodziewać się prawdziwej 
wiosny. Astronomowie twierdza 
przytem, iż tegoroczne lato będzie 
ze względu na plamy słoneczne wy
jątkowo chłodne.

X
W parze z przejmującem zimnem

i d z i e  o c z y w i ś c i e  g r y p a ,  k t ó r a  v> 

W a r s z a w i e  p r z y b r a ł a  c h a r a k t e r  epi
d e m i c z n y  i ma przebieg dość ostry. 
No>tuje się też sporo wypadków z a 

p a l e n i a  p ł u c  o  c i ę ż k i c h  k o m p l i k a 

c j a c h .  Liczba zgonów wskutek cho
rób płucnych wzrosła.

E p i d e m j a  g r y p y  d a j e  s i ę  d o t k l i 

w i e  w e  z n a k i  w  b i u r a c h  i  p r z e d s i ę 

b i o r s t w a c h ,  gdzie nierzadko choruje 
nawet połowa personelu.

Zła pogoda wpłynęła na osłabienie 
handlu sezonowego i n a r a z i ł a  p r z e d 

s i ę b i o r s t w a  k o n f e k c y j n e ,  t r y k o t a ż o 

w e  o r a z  k r a w i e c k i e  n a  p o w a ż n e  s t r a 

t y  wskutek opóźniania się sezonu 
wiosennego.

L e k a r z e  m a j ą  m o c  r o b o t y ,  a p t e k i  

t a k ż e .  Wskazana jest więc ostroż
ność, nie należy zwłaszcza rozstawać

I

M etropolita
Szeptycki
ciężko chory

Jak donoszą ze Lwowa, metropo
lita obrządku grecko-katolickiego ks. 
arcybiskup Andrzej Szeptycki zacho 
rował ciężko. Stan jego zdrowia, we
dług opinji lekarzy, jest bardzo po
ważny.

Wznowienie rozmów 
polsko-litewskich 

« ‘sprawach komunikacyjnych
Wkrótce podjęte zostaną dalsze 

rozmowy polsko-litewskie w sprawie 
komunikacji pomięday Litwą i Pol
ską. Rozmowy toczyć się będą w 
Warszawie i Kownie.

M. in. załatwiona będzie sprawa 
wymiany taboru kolejowego w zwią
zku z uruchomieniem normalnej ko
munikacji, oraz sprawa połączenia 
autobusowego między obu krajami 
i inne kwest je  komunikacyjne.

Poseł polski w Kownie p. Charwat 
powrócił z Warszawy do Kowna 
przez Rygę. W dniach najbliższych 
przystąpi on do rozmów o oddanie 
poczty, telefonu, telegrafu i* linji ko
lejowej do ogólnego użytku. "

Ucieczka b. wicedziekana 
Rady adwokackiej

z Wiednia do Pofiski
Wicedziekan wiedeńskiej Rady 

adwokackiej, dr. Józef Streser prze
dostał się do Polski i przybył do 
krewnych swoich w Warszawie.

Dr. Streser, jako zwolennik Schu- 
schnigga, został aresztowany jeszcze 
przed plebiscytem i wysłany do obo
zu koncentracyjnego. Po pewnym 
czasie, wskutek słabego zdrowia, 
przewieziono go z powrotem do 
szpitala więziennego w Wiedniu. 
Następnie skierowano go do robót 
przy budynku dawnego sądu apela
cyjnego.

Orjentując się w rozkladaie bu- 
dynku lepiej niż jego dozorcy, dr. 
Streser wymknął się podczas roboty, 
przebrał się u znajomego adwokata 
i zbiegł z Wiednia. Po czterech 
dniach podróży, przekradając sie 
przez „zielone granice“ , dotarł do 
Polski.

się jeszcze z zimowemi okryciami, 
bo właśnie ci, którzy się za wcześnie 
„wyletnili“ , padają przedewszyst
kiem ofiarą grypy.

Rusini anektują Krym na papierze
p o d ö o | e  w . . .  c x w a r t y m
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Jakieś pói roku temu odbyła się 

w Warszawie sympatyczna uroczy
stość. Kolonja Tatarów krymskich, 
osiadłych po wojnie w naszej stoli
cy, obchodziła uroczyście dwudzie
stolecie otwarcia swego pierwszego 
Kurułtaju. Cofnijmy się pamięcią o 
te dwadzieścia lat. To był rok 1917. 
Rok rozkładu potwornego imperium 
moskiewskiego. Rok, w którym po 
raz pierwszy dla stu narodów gnę
bionych przez carat, zaświtała ju 
trzenka wolności. A  ów Kurułtaj—  
to było coś w rodzaju konstytuan
ty, która zebrała się wtedy wT sta
rym pałacu chanów wT Bachczyse- 
raju, aby radzić nad przyszłym u- 
strojem wolnego państwa tatarskie 
go na Krymie.

Niepodległościowe dążenia Kry
mu, podobnie jak wysiłki Gruzji, 
Armenji i tylu, tylu innych naro
dów, podbitych niegdyś przez Mo
skwę, skończyły się —  niestety —  
fiaskiem. Jarzmo, narzucone Kry
mowi przez carycę Katarzynę, cią
ży nadal nad starym półwyspem ta 
tarskim, dziś może jeszcze okrut
niejsze, jeszcze bardziej bezwzględ 
ne, niż dawniej. A  jednak, pomimo 
tej półtora wieko v/ej niewoli, Krym 
nie wyzbył się swych dążeń niepo
dległościowych, nie stracił nadziei 
na odzyskanie samodzielnego, bytu 
państwowego, na odrodzenie swej 
władzy narodowej.

Te dążenia my, Polacy, rozumie 
my i oceniamy chyba najlepiej, nic 
więc dziwnego, że obchód kurułta- 
jowy spotkał się. w Warszawie z 
przyjęciem jak najprzychylniej- 
szem.

Nikt nie przypuszczał, aby ta mi 
ła uroczystość tatarska mogła się 
stać okazją do napastliwego ataku 
na Krym, narazie coprawda tylko 
publicystycznego. A  jednak tak się 
stało. Pewien wojowniczy redaktor 
ukraiński, niejaki p. Hałajczuk, za- 
produkował w „D ile“ lwowski em sze 
reg artykułów, w których wystąpił 
z tezą, zapowiadającą ni mniej, ni 
więcej, tylko... aneksję Krymu na 
rzecz przyszłego samodzielnego pań 
stwa ukraińskiego.

Dookoła wiadomo, że ukraiń
skie apetyty są duże, że sięgają i tu 
i tam, że rosną z każdym rokiem. O 
tem wiemy nie od dzisiaj. Ale, żeby 
wystąpić aż z żądaniem „aneksji“ 
Krymu na rzecz przyszłej „samo- 
stijnej“  —  to już doprawdy niespo
dzianka. I chciałoby się zakrzyknąć 
wielkim głosem:

—  Panie łaskawy, gdzie Rzym, 
gdzie Krym, ä gdzie karczmy babiń
skie?

Chciałoby się, ale już właściwie 
nie potrzeba, bo p. redaktor Halaj- 
czuk z „D iłii" otrzymał tylko co bar 
dzo spokojną i ogromnie rzew.ow4

ale też nieustępliwie twardo brzmią 
cą odpowiedź od samych Tatarów. 
Jest to broszura, która wyszła w 
tych dniach w Wilnie, p. t. „W  od 
powiedzi imperialistom ukraiń 
skim“ . Jako autor występuje nieja 
ki p. Kirimili Yigit.

P. Kirimili Yigit w swej broszu
rze punkt za punktem odpowiada 
na każdy artykuł p. Hałajczuka. Re 
daktor „D ila“ mówi, że Tatarzy sta 
nowią dziś na Krymie mniejszość i 
stąd przedewszystkiem wyciąga 
wniosek o prawach na Krym Ukrai
ny. —  Proszę pana —  mówi p. Ki
rimili Y igit —  według statystyki 
sowieckiej z r. 1920 Tatarzy na Krj 
mie —  to 81 proc. ludności wiej- 

I skiej i 19 proc. ludności miejskiej. 
A wraz ze swą emigracją Tatarzy 
krymscy tworzą dziś naród zgórą 
dwumiljonowy, a więc liczniejszy 

j od Estończyków, czy Lotyszów, któ 
rzy też przecież posiadają własne 

I ustroje państwowe.
I dalej pisze p. Kirimili Y ig it: 

„P . Hałajczuk nie kwestjonuje, że 
w przeszłości Krym był tatarski, ale 
mówi, że niektórzy publicyści u- 
kraińscy kwestjonują historyczne 
prawa Tatarów do Krymu, że cha
nat krymski nie był niezależny, ale 
podlegał... Rosji“ .

Tu już nietylko Tatar, ale każdy 
Polak, wyznający się nieco na hi-

storji, nie wytrzyma, huknie pięścią 
w stół i krzyknie:

—  Panie łaskawy, gdzie Rzym, 
gdzie... Panie! A któż to i dokąd jeź 
dził całe wieki z haraczem. Chan ,  
krymski do Moskwy, czy wielki 
kniaź moskiewski do Bachczysera- 
ju ?

Nie. Z tem dowodzeniem praw „hi 
storycznych“  Ukrainy do Krymu 
nie udało się p. Hałajczukowi.
P. Kirimili Y igit miał nawet nie
zbyt trudne zadanie. Z taką samą 
łatwością odparł w swej broszurze 
gospodai-cze i polityczne dowody, na 
których p. Hałajczuk zbudował swą 
tezę o konieczności aneksji Krymu 
przez przyszłą Ukrainę.

■Ale o co chodzi właściwie panie 
I Kirimili Yigit, nieznany przyjacie- 
i lu! Nie wiem, czy to jest pańskie 
; nazwisko, czy też (tylko pseudonim, 
i Pewien znajomy, trochę znawca ję- 
! zyka tatarskiego, wytłumaczył mi, 
iże „kirim ili“  znaczy „krymski“ , a 
„y igit“  >to po tatarsku coś w rodza
ju naczelnika. Myślę więc, że raczej 
to pseudonim. Ale i to nie ważne. 
Zastanówmy się nad czemś innem. 
Przecież te imperjaliaityczne zaku
sy p. Hałajczuka są narazie jeszcze 
ogromnie teoretyczne. To jakby 
ktoś dokonywał podboiów w czwar
tym wymiarze. A to zawsze trąci 
farsą.

J. И. T.

t
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Następnie dr. Marchwiński zrefe
rował sprawę przewidywanych w 
poca%tku maja obrad polsko-węgier- 
бШ) i polsko-rumuńskiej komisyj 
rządowych, mających na celu rozpa
trzenie dotychczasowego wykonywa
nia układów gospodarczych z tem> 
krajami, oraz wprowadzenie do nich 
ewentualnych poprawek.
Prezydjum Komitetu ustaliło wska

zówki dla delegata Komitetu biorą
cego udział we wspomnianych obra
dach komisyj polsko-węgierskiej J

- ----" ' ' “ «w «* jun
Komitetu Traktatowego Rady H an
dlu Zagranicznego pod przewodni
ctwem preaeaa Komitetu dr. P. Min
kowskiego.

Dr. Rasiński omówił przèbieg pro 
wadzonych w Berlinie prred świę
tami Wielkanocnemu rokowań han
dlowych z Niemcami w sprawie ob- 
łfcia dotychczasowego obrotu han
dlowego polsko-austrjackiego układu 
mi gospodarexemi polsko-niemiec- 
kiemi. Rozpoczęte przed świętami 
rokowania wznowione zostaną w 
końcu kwietnia w Berlinie i potrwa- dach komisvi nol

ZĆ Z fTł- W »*?*«• <*°wiązywać będą w obrocie handlo- j

R ozm ow y w ęg iersk o-n iem ieck ie
B t a ^ 2 w < î " ï ï l  »‘•»•bo-1 Ni«.er kćd, d.i.i *dol™ dcl.r-
HnfT ! !  } S btdą w Ber‘ czać im surowców przemysłowych

Ulgi inwestycyjne
Zarys f ustawa 

w dogodnym konspekcie
Ulgi podatkowe, które dotychczas by 

ły rozrzucane w kilku odrębnych ueta- 
waoh, zostały (»kodyfikowane w  jednej
ШЛшЖ A Kia. _ _ j. 1 .

Spfc wczdasie z  Walnego Zgromadzenia Akcjonariusz^
firmy 5CHICKT-LEVER 5. A . w  Warszawie

ny. regulacja skutków Anschlussu 
w stosunkach handlowych między 
obu krajami.

Należy zaznaczyć, <że dotąd Niem 
oy i Austrja pochłaniały 41 proc« 
całkowitego eksportu Węgier i do
starczały 4 i proc. całkowitego ich 
importu. Anschluss wywołał zmia
ny w tym układzie rzeczy, Jak wia

pzeć głosy, przemawiające ка u n ie 
zależnieniem węgierskiej polityki 
handlowej od rynku niemieckiego. 
Znaczny odłam opinji zaleca podję
cie kroków w kierunku współpracy 
węgiersko - rumuńsko - jugosłowiaA 
ekiej, której celem byłaby wzajem* 
na obrona interesów rolniczych 
przed naciskiem przemysłu niemiec

y  _  j  . ,  i  m
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stawa o Ulgach Inwe>sivovinv.rh'' du wvnita д„ „  j  , . лаггЧ który, mimo bardzo ostrej i dotP»

Nowa u*tawa ofcejmuje Ul î dla Ć.OJP.J przednim roku, działalność przód- W m a ^ w ^  ,k°.nk4re:“ «JŁ *dołał » 
tilg» dla woj. wschodnich, uJtfi dla wiert siębiorstwa była niezmiernie utrn t w  W dotychczasowe koi . „ 
eiotwa Baftow*jo, ulgi dla kopalnictwa dniona 7 'r,ft№nj  4 *,,• takty ze wszystkimi odbiorcäö £»*mjes

Й  Uki d3a ,7 fc.ywc7  Łkcy* i niedoboru ilościowego i jakościowe ^  T  u ™ ™  Rz0czypospo,itcl > ^ 4 '  
łów nowo zakładanych spółek o sp.- go surowców niezbednvch do nr« ! JWynikl bilansowe l-oku SpraW* Hfete o 
ejainym oełu, wty dla nowo wznoezw- di

To też, celem utrzymania ciairło. I ®lÇblo|rstwoio k a z u j e  przy wpłacfr 
ści ruchu fabryki w Warszawie (pro ‘ 1 p)ta,e okładow ym  spółki 
dukcja mydła) „a  !  i m i l j o n k  złotych,

. juk wia- przed naciskiem przemysłu n ie m W

d r /^ w a ?  W ^kirhZN Maî ' " yW0Mł We*0, Inni dorad« M  ścieśnienie drzewa z „Wielkich Niemiec"; nad stosunków węgiersko-jugoełowiań
to Węgry, kitórych wywóz do’ Ni o 
miec i Austrji składał się prawie 
wyłącznie z produktów rolniczych, 
obawiają się o to, czy wzamian

”  Tra,v* E'iav̂ M̂j|UII|UWlKn*
sko-włoekich, któreby zmierzało do 
zastąpienia protokułów rzymskich.
obecnie pozbawionych podstawy z 
racji Anschlussu.

P od a tek  em igracy jny  w Austrji
U chodźcy p ła cą  ćw ierć  sw ego  m ajątku

------* *  —  “  w v w v  W  Ł U L F J  £ 0 "

eyoh budowli, ul|gi dla nabywców pojaz
dów  meohanioznyoh Hid.

Ustawę tę wydała w  osobnej broezur- 
•• księgarnia Wł. WiUk w  Poznaniu. 
Zaznaczyć naieiy, ie  broszura oprócz 
tekstu ustawy podaje obszerny „Zarys 
ustawy o  ulgach inwestycyjnych" oraz 
akorowłda,

Olslda p i e n l ą 2 n a
W ALUTY I DEWIZY

INa wero-rajszem zebraniu giełdy wału-
i t T V  dj w l*ow« i , w  Warszawie tenden
cja dla d e w z  była przewainie słabsza

т  и , 4 Not°w ano: Am- 
Bmke*'la 89.50, Hekintf- 

to n  1171, Kopenhaia Пв.ЭО, Londyn
Ю  Jo0rk 530' ]3- Nowy Jorkkaibe* 5.30,38, Paryi 16.63, Praga 18.45, 
Zurroh 122.15. flank PoWti płacił za do 
,  Л  ^ «T k a r ib k ie  5.27, kanadyjskie 

*™r* n7 holenderskie 294,10, fran- 
1? -33, 121,65,

& ntr  f? ^ lel,kie 26.33, pale- 
•iyriakie 25.95, julldeny gdańskie 99.75, 
korony czeskie 12.50, duriskie 117.65, 
norwMlcM 132,36. szwedzkie 135,75, liry

niemiecki« 103, srebrne 113.
AKCJE

Na rynku akcyjnym tendencja była 
« М О  sł»b*M, pray małych obrotach.
w ir r « «  î l  üi 115 — l15-50-

dukcja mydła) na zeszłorocznym 
poziomie i niedopuszczenia do dłuż 
szych postojów, przedsiębiorstwo 
zmuszone było do zakupywania po
ważnych ilości surowców nie z bez
pośrednich przydziałów, lecz na 
wolnym rynku, zarówno krajowych 
jako też i importowanych, te ostat
nie z drugiej i trzeciej ręki, prze
płacając za te surowce poważne su- 
my. f  abryka w Trzebini zatrudnio
na być mogła zaledwie w ig  proc
v/IAimaÜ*! <
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bardzo nikły zysk, stanowiący zalf-nc *apoC 
dwie zł. 13.284,16. Tak niski «У* ~ 
tłumaczy Zarząd, poza względami 
konku ren cy jnem i, u n ferrai I i wa j a cc- 
mi uzyskiwanie kalkulacyjnych 
na mydło, równie* i faktem koniec« 
ności dokupywania surowców, ** 
które przepłacono w ciągu roku po 
w y że j zł. 600.000, o którą to suw?

I oczywiście obniżyły się wyniki bi* 
laneowe.

Ze sprawozdania Zarządu wvnikaЛ— ~ . ■,... . . . . .

* Li* P °n  70,25,”  Modrzejów 
14.50, Ostrowiec 56, S t----- ' '

Z dndefm b g «  maja r. b. wprowa
dzony «ostanie w Austrji .pobór po
datku obrotowego według systemu 
obowiązującego w Rzeszy.

Podatek majątkowy, obciążający, 
m igm utów , ściągany będzie od 
tych, którzy byli obywatelami au* 
strjackimi w dniu 1 stycznia 1938 r.
1 dzisiaj opuszczają kraj oraz od 
tych, którzy posiadali obywaiteletwo

niemieckie w  dniu 31 marca 1931 r. 
i opuścili Austrję po Sl grudnia 
1937 it. Obciążając tych oetatnich, 
władze eniemiedtie miały na waglę- 
dai« emigrantów niemieokioh, lotórzy 
wobe<c zbliżającego się pffzewrotu 
hitlerowskiego szukali schronienia 
w Austrji. Podatek ten wynosi je
dną czwartą kapitału uchodźcy.

.................. 1 1 1  ■«

K onsolidacja  gosp od arcza
państw  b a łk ań sk ich

Konferencja gospodarcza państw 
entem ty  bałkańskiej, która obrado
wała, jak wiadomo, w dniach od 7 do 
16 b. m. w Stambule, powzięła sze- 
reg uchwał, mających na celu dalszy 
rozwój stosunków gospodarczych 
tych państw.

Konferencja stwierdziła z zadowo 
leniem zwiększenie się, od czasu po
przedniej konferencji, wzajemnei 
wymiany towarowej, jak równie* 
Powołanie do życia izb handlowych 
rumuńsko - jugosłowiańskiej i ru- 
muńekontureckiej w Bukareszcie; 
postanowiła pozatem, aby konferen
cja delegatów instytutów eksporto- 
ipych zebrała się jak najwcześniej «• 
Atenach. Konferencja wypowiedzia
ła się również za wprowadzeniem 
t. r.v klauzuli bałkańskiej do umów 
handlowych z krajami pozabałkań- 
skiemi oraz zaleciła wspólną akcję 
państw bałkańskich przy sprzedaży 
pewnych produktów, jak np. opjum 
tytoniu Ир. na rynkach zagranicz
nych; przyjęto również do wiadomo
ści wynik prac zebrania gubernato

rów banków emisyjnych państw bał- 
cańskićh oraz postępy poczynione w 
dziedzinie kom unikacji  ko le jow ej .

W końcu maja r. b. poetanowiom 
zwołać w Bukareszcie komitet rze 
»znawców, celem ustalenia wepól 

nych taryf dla transportu pasaże 
rów, bagażu i towarów na kolejac. 
mkańskich, oraz powołać do życk 

atały komitet kolejowy ententy bai 
.ańskiej. Konferencja zaaprobowa 

la działalność stałogo komitetu mor 
'ikiego oraz decyzję jego w sprawie 
współpracy bałkańskich linij mor 
skich, jak również wprowadzeni' 
przez marynarkę jugosłowiańską no
wej linji bałkańskiej. Pozatem kon 
ferencja zapoznała się t pracami 
podkomisji powietrznej, z działalno 
ścią stałego komitetu turystycznego 
oraz z wynikami współpracy 4-ch 
państw w dziedzinie komunikacji 
pocztowej i telegraficznej.

Następna konferencja rady gospo 
darczej ententy bałkańskiej zbierze 
się w Bukareszcie.

, • ,  y » „ y w « c  oo, О-l arach owice 38,75, 
j Żyrardów 65, Haberbuech 47.

PAPIERY PROCENTOWE 
Ufa p a gerów  procentowych tetoden- 

cia w obec lekkiej realizacji była nieco 
« .b e z a , Vrty  obrotach największych
4 i рЫ proc. p o i. wewnętrzną. N ot«- 
wano: 3 proc. inweat. I em. 84.50, terja 
92.75, П em. 83.50, serja 91.50 —  91.75, 
4 proc. dolarowa 42.50, 4 i pół proc!

4  pr00- k««ł*olidaicy,jrui 68.75 
69.25, 5 piroc. konwer*. 70, 4 i pół 

proc n e-rnekie 64.25 —  64 —  64,13i 4 
iv,PA‘ Prftc- Warszawy 71.50, 5 proc. 
Warseawy «tare 74.75 —  74.25( drobne 
oKioinki 75, 5 proc. Warszawy z 1933 r 
71.50 •— 71.75.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Dolarówfca 42,5.
Inwestycyjna I *m. 84,5. 
biwestycyjoa П tm. 83,5.
Konsolidacyjna 69,25.
4 i pół proc. P oi. Wewn. 65,75. 
Konwersyjaa 70.

zdolności przetwórczej również ......
wskutek braku surowców Obrót P<î świadczenia so
przedsiębiorstwa utrzymany był na S  Zapła?one Pm z  -sPółk? f  
poziomie roku poprzedniego, co  za- I S  S T  wyniosły łącznic 
wdzięcząc należy wielkim wysiłkom | 1Лб8-335’28-

Interesujący w skaźnik
„b, »  P °P ™ w y p o ło ie n la  ro ln ictw a
r J  .  » 4 -  ntiti Л. rolni«,-. ,«*„««•

nych Targsch Poznańskich (1—8 
maj).

W ielk i plac kolum now y Targów  
będzie p rzepełn ion y  eksponatami 
»o d ro d zo n e g o " przem ysłu.

Giełda zSrżaw *

nfijoLłflicj zwia-
.nym z rolnictwem jest niewątpli

wie przemysł maszyn i narzędzi rol
niczych.

Wiadomo, i «  przemysł ten przeżył 
w latach kryzysowych niebywale o- 
etrą depresję: wszak w takim np. 
roku 1938 portfel zamówień na ma
szyny rolnicze wyniósł zaledwie... 
2 proc. swego stanu z r. 1928! O- 
statnio dzięki polepszeniu się kon
junktury w rolnictwie, również i 
przemysł maszyn rolniczych nabrał 
ponownie rumieńców życia, czego 
charakterystyczną ilustracją będzie 
pierwszy, pokryzysowy, na wielką 
skalę zakrojony pokaz maszyn i na-

Wylosowane bony 
Funduszu Inwestycyjnego
Urząd Długów Państwa komu ni* 

kuje, że w  dniu 21 kwietnia 1938 r. 
wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego o* 
znaczone nr. nr.: 5822, 6974, 16119, 
16314, 2842«, 27515 i 29587.

W i ł y / e * » «  —  i f f  z d r o w i e

й г й ж  I, -  ,rJLJ%7 -»ь—
M4SZVI\OWO — BEZ DOTYKU RĄK

wyfcoaane proszki „M igr.no-N er»osle" Z  KOGUTKIEM W  TOREBKACH Ib*- 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ.

Na wcz^XTm  « W h ^ S łd y  Ло-I ^ Ь? № С Н А № С ^ ПедЙ ^ ; Л  K°G Ü TK IEM  tylko 
ioiwo - towarowej w Warszawie ogólny ' nieci .  WYKONANYCH TOREBKACH,— gdyi dzięki («ша ueik*
obrót wyniósł 771 toin, w  tem żyta 120 »araiem a zdrowia na przykre niespodzianki. 3 1 5

N °^ w an ° za 10 0  klg. parytet w a - ----------------------------
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach Wagonowych! pszenica ied* 
iłokta 28 —  28.50, zbierana 27.50 —  28 
czerwona szklista 28 —  28.50, żyto I s!.
" i " “  2 1 , jęozmiert browarny 19.25 
—  19,75, jęczmień gat. I 17.75 —  18. II 
stand. 17.25 —  17.50, III st. 16.75 —  17.25 
owiee I *t. 21.25 —  22, II st. 19 75

Pierwsze drukarki biletowe
n a  dw orcu  w K atow icach

Pierwsze drukarki stacyjne do 
wydawania biletów kartonowychw-ir" >‘  T»'*"' — st. w ii — „ „ . j . , , . . - ;  , . .  . . ' Równocześnie ustawiane są na

20.25, gryka 17.75 -  18.25, wyka 21.75 ~  " У ^ а ш а  biletów kartonowych terenie dyrekcji ok rę g o w e j k olei
22.75, peiuszilta 25 — 26, proso 20.25 — zostały już oddane do dyspozycji państwowych w  Poznaniu nierw sze

40 d 2 “ *ł33 pszenna wyciągowa f.,. !  . wydano szych stacjach, gdzie instalacja dru
17 50 — 39 50 ,^! гтНгГчл42, hA J tjsjące oiletów o nadrukach, spo karek rotacyjnych nie byłaby celo-
U-A 2 ? - $  g :  Щ 23 ~26 maka Г “  по^  drukarki‘ i potrzebna ze względu na

1A _ 8“  li1*.,“?  ~ , 2b' !"?k? Drukarki, ustawione na stacji Ka- mm*,-«.» * - ••
towice, w ogólnej ilości 7 sztuk, na
Ieruą do typu maszyn napędzanych

Stany Zjednoczone zryw ają
ж polityk ą  sterylizacji z łota

feiłfhau, oś' k o « 0/  l\r;r0I,T e m ,,b m | i“ ' j i » b r « « »
1 sncji ,  F e d L l  ń  : 0 Г к И г , " ” , Г . ' ^  ® rtJ" " ,a" >W
« A -о SnUm, 14 rI?d SI>MW ,ba”
dnoczonych postanowił zerwać я ,i_ ^] • ■ . , , zkolei u-

Ä  r è r *  *“ *■ Ä  Ä Ä  5 .Ä .*
r . I9„ e t o » « «  ш т л ш  •

U-A 20 — 29, gait. III 23 — 26. mąka 
pastewna 1 6 — 17, тцка iytnia gat. 1 

“  31 75, 1У’1Ы» Éat. I do 65 proc.
атЛ M ^ ' 75, ^,‘  J 1 19?° 20'50' га Jer̂  ао 1>'РЦ maszyn napędzanycł
«л J 3 o r ~ £  ~  Ä ? b T p * « 1 ^  wIekt? C*n.ie' Z zaat030Wan'°m  dru- 
ne grube 16.25 — 16.75, pezeane śred* “  rotacyjnego. Płyity do drukowa- 
nie i» '■?* ~x 15t25, p“ *“ 11« miałkie 14 75 nia bilestów leżą poza maszyną, co
Æ Â ' S  - Н . Я ,  S 3  niedużych
polny 24 — 36, groch zielony 2 7 __ 28, ! f  drukarki. Z każdej pły-

Victoria 28 — 29, łubin niebie-1 wydrukować można 10 biletów 
Ski 13.50 — 14, łubin lólty 14.25 -  różnego rodzaju do tej samej sta-

2 Й , " Г . 2 Г 4 Й  »  » . « „ i i  .d
50, seradeila 32.50 — 33, mak niebie- n*Cianięcia odpowiedniego guzicz- 
ekj 115— 120, koniczyna czerwona su ka drukarki, 
rowa bez grubej kanianki 75 — 110, 
czerwona bez kanianiki o czysł. 97 proc
1 ✓ ■ — - i 1 4  К  ■ *  1 . - —__ ̂  L._L 4 Л Л  A  .  л  m .

^oosevelta w celu żaźegaańia in* 
“lacjl kredytowej, którą mógłby ipo 

idować napływający do Ameryki 
'ilty metal,
P. MorgehtfcAu wyjaśnił, ie  abrbaivtu u ł/OlIie,
h. A . w miarę potneby i zgodnie U. S. A

", »usianie ^wy-
«wolüna“ , sięga ettmy 1.379.26S.000 
dolarów, w tëm 1,182.970.000 dola
rów prtypadA hA ełoto b*zczynne. 
fi 196.290.000 dolarów —  na iłoto 
wolne, będące w posiadaniu skarbu

7 «  Ï7 » “  ° .х ;ует- Proc- 125 —  135, biała ««row a 190 —  210, bia
ła baz ksnkmki o czysl. 97 proc. 220__
240, koniczyna «awedzka 240 —  250, mai- 
koiohy kii im e 19.50 —  20, rzepakowe 
• ^ ‘75, makuohy słoneaznikowe
16.50 —  17, ^rut sojowy 22.25 __22.75,
iiemniaiki jadalne 4 —  4.25, ziemn iaki fa* 
bryozne 3.25 —  4, ziemniaki — sadze
niaki —i 1 0  — 1 2 , slema żytnia pr:i*o- 
wâna 6  —  7,50, siano prasow.-ne gat. 
I-szy 10.50 — 1 1 , gat. II 8  — 9 , nasiona 
buraków pastewnych 75 —  85, nasiona 
fliawhWi pastewnej 150 — 170, rajgras 
a itfieM i 70 —  80, przelot 115 -  125 
lucerna francuska 195 -  205, gorotyca 
37 —  39.

Tf?“

ЬШтЦпШя

---  . j/wuwiiu а. W£gięuu 11“
mniejszy zakres wydawania bile
tów i mniejszą ich różnorodność. 
Płyty do drukowania biletów mieet 
czą się wewnątrz drukarek i i  każ
dej płyty można drukować tylko je
den rodzaj biletu. Drukarki ręczne 
działają pewnie i w  sposób nieskom 
plikowany.

Kolejne ustawianie drukarek na 
różnych stacjach polskich kolei 
państwowych odbywać się będzie 
do końca г. Ъ. w miarę kończenia 
produkcji. Drukarki, przeznaczone 
dla stolicy,, nadejdą dopiero z koń
cem r. b.

Główną korzyścią drukarek jest 
I uniknięcie zamawiania, gromadze- 
! nia i kontroli gotowych biletów, po 
wtóre uniknięcie uciążliwej rachun 
kowości kasowej i zdawczej, gdyż 
drukarki rejestrują sprzedaż bile
tów, potrzecie wskutek o wiele 
większej ilodd płyt, niż dotąd bile
tów gotowych w szafkach, zmniej
szy się poważnie iloâé biletów wy
pisywanych, co przyśpieeay odpra
wę podróżnych.
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POGODA NA DZIŚ
Pogoda o zachmurzeniu dużem i miej 

Ibiorcart !°aitni jeszoze drobne opady. Nieco cie- 
niji«] ?lej. Umiarkowane wiatry z kierunków 

'ótnocnych. Chmury wa/rstwowo - kłę- 
spraW« »iaste o podstawie około 300 m. W i- 

be PrzC* M'*lh*ość doić  dobra.

W teatrach■ wpłać«' 
i spółki

złotych 
ą cy żal* 
iski 7.ŷ  
fcględam1 
iwaja.ee* 
łych c«n 
koniec* 

'ców, z* 
roku po 
o sum{ 
'niki bi*

wynik* 
e nia so- 
rólkę
łącznie

■fforoc*'
(1 -8

["argótf
natam*
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jmuni* 
938 r. 
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Teatr W ielki: „Faust".
Teatr Narodowy: „Cyrano de Berge- 

be". Pocz. o godz. 8 -ej wiecz.  ̂
Teatr Polski: „N oc Listopadowa’ . 

t Teatr Letni „Dama od Maksyma . 
ooi. o godz. 8 -ei wiec*.
Teatr Mały: „Asmodeusz” .
Teatr Nowy: „Dar Poranka", рос*, o 

fodz. 8 -ej. . и
Teatr Ateneum: „Szóste piętro". 
Teatr Malickiej) „Jastrząb wśród go- 

'îbi".
Teatr Kameralny: „Niewiniątka” . 
Rosyjskie Studjo Dramatyczne:

przedst. w  piątki soboty i 
wiele.

Teatr 8.15: „Księżna Fedora".
Teatr Wielka Rewja: "Dudek".
Cyrulik Warszawski: ..Oś Cyrulik —■ 

Warszawa",
Małe - Qui •• P 

«•miańska M и ravi 
D ?ś  tytki 

'•30 wiecz.
IrMv'ni Reduty (Kopernika 36-40): 

i« 'e4ia". Pocz. o g. 8.30 w.

.Ru
ni«-

Firmo Przemysł Tłuszczo»!) Schicht-Uuer S .A ..
Warszawa

BILANS NA DZIEfl 31 GRUDNIA 1937 R.
STAN CZYNNY: Majątek stuły: Grurnty w Warazawi« zł. 

1.656.381,07, w Trzebinii zł. 81.597,12, m « n  .zł. 1.737.978,19; Budynki: 
a) fabryczne — w  Warszawie zł. 5.329.394,09, w T.rzebinii zł. 1.532.334,71, 
raizem 6.861.728,80;.b ) gospodarcze —  w Tirzebinii zł. 9.529,27; c) miesi- 
kaline —  w Warszawie zł. 451.755,39, w  Tirzefoiniii zł. 438.121,28; w Prze
myślu zł. 21.553,03, w  Brześciu -zł. 13.983,49, .razfem zł. 925.413,19; Zbior
niki i podwórze: w Warszawie zł. 797.760,08, w Trzebinii 383.548,48, 
raizem 1.181.308,56; Urządzenia fabryczne i maszyny: w Warszawie zł.' 
6.590.195,90, w  Trzebinii <z\. 3.S26.828.18; Tabor kolejowy i auta: w  W ar
szawie zł. 581.579,02, w  Trzebinii zł. 435.996,71, razem zł. 1.017.575,73; 
Inwentarz zakładowy i biurow y: żywy w  Trzebinia zł. 7.220,58, martwy 
w Warszawie zł. 592.920,81, w Trzebi.nii aX. 22.521,07; Patenty zł. 
1.731.288,—  ; Ogółem zł. 24.504.508,28. Majątek płynny: Gotówika w ka
sie, bamkach, P.K.O. zł. 74.905,33, Papiery /procentowe zł. 220.087,66, 
Weksle w  portfelu i iw inkasie zł. 136.194,50, Akcje i aidbiały w innych 
przedsiębiorstwach zł. 340.139,26; Materjały i surowce zł. 2.288.319,34, 
Materjały pomocnicze zł. 790.829,48, Półfabrykaty zł. 656.758,02, Gotowe 
towary zł. 2.486.307,14, razem zł. 6.222.213,98; Dłużnicy: z kredytów 
finansowych zł. 1.412.968,03, przedstawiciele zł. 86.749,48, Odbiorcy *ł. 
2.644.012,53, Dostawcy zh 682.904,15, Różni zł. 427.080,74, Wątpliwe na
leżności izł. 85.330,27, razem zł. 5.339.045,20; Sumy przechodnie zł. 
163.836,90; Ogółem zł. 37.000.931,11 ; - Otrzymane gwarancje i deipoizyty
zł.
zł.

Gwarancje zl. 4.460.500,—  ; Obligo wekslowe z żyr737.678.82;
275.616,14.

S T A N  BIERNY: Kapitały właene: Kapitał zakładowy zł. 
15 000.000,— , W płaty atkojonarjiuezów ma powiększenie kapitału zakłado
wego przed zarejestrowaniem <zł. 5.000.000,— , Kapitał zapasowy zł. 
146.289',07, razem zl. 20.146.289,07; Kapitał amortyzacyjny: a) saldo 

. z ,roku ubiegłego zł 8.307.008,47; b) dopisano w ro<ku 19o7 zł. 1.402.592,64, 
l •CSkadrn-  i razem zł. 9.709.601,11; odpisano przy rozchodzie urządzeń zł. 485.135,24, 

,edno 'przedst o g.f pozostaje zł. 9.224.465,87, Ogółem zł. 29.370.754,94; Zobowiązania: W ie
rzyciele: akcepty zł. 179.702,65, Banki zł. 2.232.260,41. Dostawcy zł.

Jules R om ain s
przybywa do Polski
W przyszłym tygodniu przybędzie 

z wizytą do Polski pisarz francuski 
Jules Romains.

Program wizyty przewiduje pobyt 
w Krakowie w poniedziałek dn. 25 
b. m., poczem Jules Romains uda się 
do Warszawy, gdzie zabawi, do dn. 
28 b. m.

W stolicy Romains podejmowany 
będzie na oficjalnym bankiecie orga 
nizacyj literackich i wygłosi dwa 
publiczne odczytty p. t. „Pisarz i je 
go czytelnicy“  oraz „Pisarz i jego 
bohaterowie“ .

f i c r c f / o

Wywiad radfowy 
z prezesem W. O.Z.Ł. A.
aa temat niedzielnego Biegu Sztafeto

wego Raszyn —  Warszawa
W  piątek, dn. 22 kwietnia o godz. • 

18.00 rozgłośnie Polskiego Radja trans-; 
mitować będą z Warszawy rozmowę swe 
go sprawozdawcy sportowego z vice- 
prejsesem Warszawskiego Okręgowego! 
Zw. Lekkoatletycznego, p. Zuberem.

W ywiad przeprowadzony będzie przed 
mikrofonem si ud ja warszawskiego i do- ' 
tyczyć ma propagandowego Biegu Szta
fetowego, organizowanego w niedzielę, 
dn. 24 b. m. na trasie Raszyn, stacja na-

P1ĄTEK, 22 kwietnia.
6.15 „K iedy ranne wstają zorze". 6.3 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z  płyt. 7.0( 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt.
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycji 
dla &zkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza* 
su. 12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „M ój 
śwam y" —  opowiadanie dla dzieci. 16.00 
Rozmowa z chorymi. 16.15 Koncert ł  
Krakowa- 16.50 Pogadanka aktualna,
17.00 „W śród najmłodszych obywateli" 
—  wygł. Zofja Frąckowiakowa. 17.15 R« 
citai fortepianowy Ryszarda Wernera. 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Wia
domości sportowe. 18.10 Płyty. 18.30 Pro 
gram na jutro. 18.35 Audycja dla wsi.
19.00 Teatr Wyobraźni. 19.30 Duet maa 
dolinowy z tow. fortepianu. 19.50 Muzy 
ka z płyt- 20.15 Dziennik Wieczorny. 
20.30 Koncert europejski z Norwegii. 
2150 Koncert rozrywkowy. 22.50 0 -  
statnie wiadomości dziennika w ieczor
nego, Przegląd prasy i Komunikat me
teorologiczny.

PIĄTEK, 22 kwietnia.
17.15 Recital fortepianowy Ryszar 

da Wernera.
19.00 „Mistrzyni" —  czyli „Korne* 

dj a. miłości i cnoty".
20.30 Koncert europejski z Norwe- 

gji-

Ter--
Frharra-n'a: Koncert symfoniczny pod 

" ' л Georges Georgesco, z  udziałem 
lona Goldberga. ? _________

in f o r m a c j e  o  f i l m a c h  d o z w o l .
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.
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W Kinach
Adria; „Korsarze".
Atlantic (Chmielna 35); „Dzisiaj i *a- 

^ze".
Bałtyk (Chmielna 35): „Pani Walew

ska"
Capitol (Marszałk. 125): „W rzos".
Casino (N. Świat 50): „Przygoda pod

aryżein".
Colosseum: (N. Świat 19): „Szczęśli

wa trzynastka".
Elite: „Trędowata" i „Ordynat Micho 

r°wski".
Europa: „Obcym wstęp wzbroniony".
Hollywood: „Tango Notturno".
Imperial: „Płynne złoto".
Italia: „Kraj miłości".
Kino paraljt św. Andrzeja; „Ada, to 

nie wypada” .
Majestic: „Złoto na ułicy".
Mewa: „Trójka hultajska" i „Jedna 

e* milfon".
Miejski: „Życie ulicy".
Nowa Tombola: „Ucieczka Tarzana" i 

«Matura".
Palladiua: „Pensjonarka".
Pan: „Buziaczek".
Petit Trianon: „Panna Mania" i „Kraj 

Włości".
Rialto; „Perły korony".
Roma: „Królestwo zakochanych".
Sokół: „Dorożkarz Nr. 13" i „Szpital

lalek".
Studjo: „Szalona Claudette".
Stylowy: „Zbłądziłem".
Światowid: „Żółty pirat".
Swit: „W ładczyni puszczy".
Ton: „Robert i Bertrand".
Uciecha: „Romans szulera” .
Victoria: „Kobiety nad przepaścią"-
Wanda: „Panna Liii" i rewja z udzia

łem K. Krukowskiego i J. Lawińskiego,

_  _____ dawoza. — Warszawa, Stadjon Wojska
324.732,46, Dostawcy zagraniczni zł. 3.836.151,08, Odbiorcy zł. 62.993,05, j PoWoego.
Przedstawiciele zł. 78.876,87, Kaucje zł. 95.433,10, Różni zł. 465.481,67,, 
razem zł. 7.275.631,29; N.iepodjęte dywidendy zł. 10.089,45, Rezerwa na 
należności zł. 216.840,— , Sumy przechodni« zł. 114.331,27, Zysk za 
rok 1937 zł. 13.284,16; Ogółem zł. 37.000.931,11; Gwarancje i depozyty 
zł. 737.678,82; Udzielone gwarancje zł. 4.460.500,—  ; Żyra weksllowe 
(klientowskie) zł. 275.616,14. •

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW OD 1.1. DO 31.XII.1937 Ił.
WINIEN : Koszty administracji (w  tem świadcz, socij. zł. 121.927,31) 

zł. 2.126.783,11; Koiszty fabrykacji (w  tem świadcz, socj. izł. 89.437,99) 
zł. 1.880.765,46; Koszty sprzedaży zł. 1.052.717,26; Procenty zł. 
315.782,76; Podatki państwowe i komunalne zł. 956.969,98; Frachty 
i .koszty składów« .zł. 1.824.905,82; Reklama zł. 1.506.038,71; Odpisy 
amortyzacyjne zł. 1.402.592,64; Ubezpieczenia zł. 56.548,84; Licencje zł. 
15.227,59; Straty ma dłużnikach zł. 63.788,22; Różnice kursowe i kosz
ty przekazów zł. 71.519,75; Demontaż zł. 47.025,41; Zysk za 1937 rok 
zl. 13.284,16, Ogółem zł. 11.333.949,71.

M A: Rachunek towarów zł. 11.307.661,16; Dochód z nieruchomo
ści zł. 4.Й09Д4 ; Procenty z papierów (procentowych i akcyj zł. 11.699,—  ; 
Różne -zyelki z lat poprzednich zł. 680,41; Zyski przy spraedaży samocho
dów zł. 9.100,—  ; Ogółem zł. 11.333.949,71. 413

Francuska Spółka Akcyjna 
TOW ARZYSTW O BEZIMIENNE 
KOPALŃ W ĘGLA „CZELADŹ"

; Société Anonyme des Mines de Czeladź.
Siedziba Towarzystwa: Paryż, 

ul. de la Victoire 76.
PP. Akcjonariusze Towarzystwa Bez

imiennego Kopalń Węgła „Czeladź" pra- 
: szeni są o przybycie na Zwyczajne W al

ne Zgromadzenie, które odbędzie się w 
I piątek, dnia 20 maja 1938 roku, o go

dzinie 11-ej rano, w  siedzibie Towarzy
stwa w Paryżu, ul. de la Victoire 76.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Rady Zarządzającej,
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
3. Zatwierdzenie rachunków za rok o- 

peracyjny 1937,
4. Ustalenie dywidendy,
5. Reewałuacja bila«s,u.

i 6. Wyznaczenie Członka Rady Zarzą- 
! dizającej,
, 7. Wyznaoz>enie Członków Komisji 

Rewizyjnej,
8. Upoważnienie dla Członków Rady 

Zarządzającej do rokowań z Towarzy- 
etiwem,

9. Oznaczenie dzienników polskich, w 
których mają być zamieszczane ©gło
szenia przewidziane przez Statut,

W  myśl art. 28 Statutu, mają prawo 
udziału w Walnem Zgromadzeniu jedy
nie Akcjonarjusze, posiadający przy
najmniej dwadzieścia akcyj. W łaściciele 

ilości akcyj, niż dwadzieścia,

© B W f E S Z C Ï C i W I E
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta

wie art 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nierucho
mość w' Łodzi, oznaczona N. hip. 2671, rep. hip. N. 3680 należąca io  
JÓZEFA JANA U R B A N O W S K I E G O ,  obciążona wraz ze znaj
dującemu się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczką 
Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterl. ang. 2,370.— .— , z kau
cją funtów sterl. ang. 237.— .— , z powodu niezapłacenia rat od udzie
lonej pożyczki wystawiona jest na sprzedaż wT drodze przetargu pu
blicznego (licytacji), który odbędzie srię w dniu 15 czerwca 1938 r. J , . . .
„  godzinie 11-ej południ™  w K »»co l .rji H i j o t e o ^  p n e - S j -  3 - 5  X ' d ^ ï ^ i . ^ Â ' ï
daie Okręgowym w Lodzi przed Notariuszem Radzisławem Wodmn- djriailu w Wa!inem Zgromadzeniu, łączyć 
skim lub przed Zastępująe.JTn tegoż. si* Ла osiągnięcia tej niezbędnej liaz-

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów sterl. by i powierzyć jednemu z pośród siebie
ang. 474.__.—  w efektywnych funtach sterl. ang. względnie w złotych
podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu i złożona 
być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Pnzemyshi Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami 
bieżącymi.

Przetarg zacznie się od sujmy furrtów sterl. ang. 3,555. . , czyn
zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może

ulec zmianie

W A R SZA W A  II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy z płyt.

14.00 Parę informacyj. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Utwory skrzypcowe Kamil« 
Saint-Saens‘a (płyty). 15.00 Reportai. 
15.15 Wiadomości sportowe. 15.20 Ze
spól salonowy Józefa Stena. 18.00 Pły
ty. 18.50 Muzyka taneczna. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 Szkic literac
ki. 22.15 Płyty. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.30 Muzyka lekka.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Dziennik Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 3. Ludo
we piosenki żartobliwe. 4. Gawędy W ł» 
dyslawa Syrokomli. 5. Fragmenty z op. 
„Stara baśń” —  W ł. Żeleńskiego. W 
przerwie „Poiska Agencja Telegraficz
na" —  pog. w  jęz. angielskim.

SOBOTA, 23 kwietnia
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt.
8.00 Audyoja <Яа szkół. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.45 Dawna muzyka skrzyp 
cowa (płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 15.30 Wiadomo
ści gospodarcze. 15.45 Teatr W yobraź
ni die dzieci. 16.15 Ut4vory Benatzky'e- 
go i Stoliza w  .wyk, Ork. pod dyr. A t 
dama Hermana (z Krakowa). 16.50 Poga 
danka aktiuallna. 17.00 ,,W  sklepie imć 
pana Hebanowskiego" —  wygł. dr. Łu
cjan Kurdybaoha (ze Lwowa). 17.15 Re
cital śpiewaczy Olgi Tiedeberg —  so
pran. i7.50 Nasiz program. 18.00 W ia
domości «portowe. 18.10 Pogadanka spo 
lecizma. 18.15 Płyty. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au
dycja dla Polaków zagranicą. 19.50 Po 
gadanka aktuaiha. 20.00 Muzyka tane
czna. 21.40 Konkurs chórów regional
nych. 22.15 „Święty Jur —  grom w io
senny” —  audyoja literaoko - muzycz
na w  oprać. Wandy Dobaczewskiej. (z 
Wilna). 22.50 Ostatnie wiadomości dzie« 
n.’ika wieczornego, Przegląd prasy i  K o
munikat meteorologiczny.

sw e przedstaw icielstw o.
Akcje na okazicieda winny być złożo

ne co najmniej na pięć dni przed datą 
Walnego Zgromadzenia, t.j. najpóźniej w 
dniu 14 maja 1938 r. w Kasach Société 
Générale de Crédit Industriel et Com
mercial w Paryżu, przy u'icy dc Ja V ic
toire L. 66, w  je>go oddziałach Pary
skich. podmiejskich i na prowincji w

1934 r. (D a. Ust. N. 59, poz. 509) w  związku z kształtowaniem eię kursu ^ w y ^ ^ W a rs^ w T e .'6 ™ BankU Н<Ш'
fu n ta  s ter l. ang.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i ‘ w aru n k ów  sp rzed a ży , z łożon y  do k s ięg i w ieczy- 
gitej, p itzejnsany b y ć  m oże w  H ip otece  i w  b iu rze  Z arządu  w  W a rsza w ie

414 Rada Zarządzająca.

ul. Jasna 1.

50 proc. zniżki na Kolejach
dla członków organizacyj turystycznych

Z FILHARMONJI
Dzisiaj, w piątek, odbędzie się

W e r t  symfoniczny, którym dyrygo- w  prae!ie£en iu  Z ł . 94,243.05 Z
& g T s “ ^  u lec  zm ian ie  s tosow n ie  do art. 17 rozp . P rezyd en ta  R sp lite j z  12.VI. Regionalnych B a d a ch  zrzeszonych z

Özie aitysta wirtuoz wielkiej miary S z j 
•bon Goldberg, który w  ciągu ostatniej 
tómy zbierał 1 ашу na estradach amery
kańskich i europejskich. Goldberg w y
kona z orkiestrą dwa Romanse skrzyp»
«owe Beethovena i koncert Mended- 
•ohna. W  części orkiestrowej usłyszy
my trzecią symfonję Brahmsa i fragmen 
W z baletu. „W akacje Ninki" Adama 
Wieniawskiego.

W  sobotę o godz. 1 2 -ej w  południe 
Wystąpi z recitalem świetna skrzypaoz- 
Va Ida Hendlówna.
П-Gl RECITAL FRANKA BISHOPA 

W  KONSERWATORJUM 
Doskonały pianista amerykański Frank 

*ishop, który odniósł duży sukces na 
środowym recitalu, wystąpi po гаг dru 
gi i1 ostatni w  sajld Konserwatorium, w 
•obotę, 23 b. m. ó  godz. 20.15. Artysta 
Wykona następujący piękny program:
Fischer —  Toccata, Mozart —  Sonata 
A-dur, Brahms —  Warjacje na temat 
Haendfa, Skriabin —  Sonata Fis - dur,
Schumann —  Karnawał.

Bilety sprzedaje „Orbis” , Ai. Jerozo
limska 39.

PORANEK NORWIDOWSKI 
W  INSTYTUCIE REDUTY 

W  niedzieilę dn. 2S b. m. o godz. 1 2 -ej 
V  poi. będzie powtórzony poranek, po- 
♦więoony poezji К. C. Norwida w inter
pretacji W. Wożnika, artysty Sceny Kra 
к owakiej; słowo wstępne wygłoei M.
Mwret ioc Górak*.

SOBOTA, 23 kwiełnia.
15.45 „Pastuszka i kominiarczyk" 

—  słuchowisko dla dzieci.
17.15 Recital śpiewaczy Olgi Tiede 

berg.
18.35 Audycja dla Polaków *«- 

granicą.
20.00 Muzyka taneczna.
21.40 Konkurs chórów regional

nych.
22.15 „Święty Jur —  grom wiosen

ny" —  aud. literacko-muzycana.

Z dniem 1 maja mają wejść w ży
cie nowe przepisy taryfowe, które 
rozciągną zniżki indywidualne na 
członków organizacyj turystycznych 
i krajoznawczych.

Zniżki te przysługiwać będą wszy
stkim członkom Polskiego Związku 
Narciarskiego, Polskiego Towarzy
stwa Tatrzańskiego, Polskiego Towa 
rzyattwa Krajoznawczego, Podolskie
go Towarzystwa Turystyczno-Kra
joznawczego, Beskidenvereinu i Pol
skiego Związku Kajakowego.

Na podstawie zakupionych po ce
nie 10,50 zł. specjalnych książeczek, 
członkowie tych 6 organizacyj uzy- 

,«kiwać bgdg prz* graejftbdach indy

widualnych na kolejach ulgi w wyeo 
kości 50 proc. od ceny nominalnej. 
Zniżkami objęte będą wszystkie 
przejazdy między miejscowościami 
o znaczeniu turystyczno-krajoznaw- 
czem.

A reszto w ania
wśród wywrotowców
W  związku ze zbliżającym się 

świętem 1-go maja przeprowadzono 
w całym kraju liczne aresztowania 
pośród działaczy lewicowych. M. in. 
w Tomaszowie Maz. zatrzymano 32 
osoby, z których kilkanaście prze
transportowano do więzienia w  Piotr 
k »w i« .

ZARZĄD STOWARZYSZENIA ZA W O 
DOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDO
WLANYCH RZECZYPOSPOLITEJ POL 

SKIEJ
zawiadamia członków, że w dniu 5 ma
ja 1938 r. o godz. 19-ej, w siedzibie Sto
warzyszenia, ul. Widok 22 m. 4, odbę
dzie się Zwyczajne Ogólne Zgromadzeń 
nie Członków Stowarzyszenia z nastę
pującym porządkiem obrad: 1. Zagaje
nie Zebrania. 2. W ybór przewodniczą
cego, assesorów i sekretarza. 3. Odczy
tanie protokółu z ostatniego Ogólnego 
Zwyczajnego Zebrania. 4. Sprawozdanie 
Zarządu. 5. Sprawozdanie Komisji Re
wizyjnej. 6. Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1938. 7. Wybory do Zarządu i K o
misji Rewizyjnej. 8. Sprawy organiza
cyjne i bieżące. O ile w powyżsizym ter
minie Zebranie nie dojdzie do skutku, 
z powodu nieprzybycia statutowo prze
widzianego quorum, następne Zebranie, 
z tvm samym porządkiem obrad i w 
tymże lokału, odbędzie się dnia 12 maja 
1938 r. o godizinie 19-ej i będzie prawo
mocne, jako zwołane w drugim termi
nie, bez względu na liczbę reprezento
wanych przez obecnych głosów.

Waresa-wo, dn. 20 kwietnia 1938 roku.
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W AR SZAW A H (Mokotów)
13.00 Płyty. 13.50 Parę informa«^. 

13-35 Program na jutro. 14.00 Muzyka 
lekka z  płyt. 15.00 Pogadan/ka aktual
na. 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
1000 taktów muzyki w wyk. Zespołu Ste 
fana Rachooia. 18.00 Muzyka llekka z 
płyt. 19.05 Muzyka pokka. 19.55 Życie 
kulturalne stollicy. 22.00 „Z  nowych to
rów poezji" —  aud. w  oprać. Władysła 
wa Sebyły. 22.15 Muzyk a lekka i taue« 
czna z płyt.

‘ PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Lekka muzyka polska 
w wykonaniu orkiestry Adama Furmań 
skiego. W  przerwie: „Przysposobienie 
W ojskowe Młodzieży w  Polsce" —  
wygł. dr. W acław 'Radziwonowicz. 3. 
„Tam, gdzie urodził się Chopin" —  po
gadanka w języku angielskim —  wygłoei 
ElKnor Zaleska. 4. „W czoraj i  dziś" —  
piosenki w wyk. Haliny Rapackiej. 5. 
Fragment z „Zemsty ’ —  Aleksandra 
Fredry. 6. Omówienie programu w ję
zyku potakim i angielskim. 7. Polska mu 
zyfka popularna.

ZSói o fia rę  
na P om oc  Z im ow ą 

Konto P K.Q. 70201
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»D ZIE N N IK  N A R O D O W Y “

P o d z ię k o w a n ie
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w o d d a 

niu ostatniej posługi i tym, klórzy okazali tyle trosk 
p ieczołowitości, miłosierdzia i współczucia  w czasie 
d ługotrwałej ch o ro b y  i p o  śmierci męża i o jca  na
szego

ś - t p . Izydora Kędzierskiego
a w szczególności  Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Siostrze Miłos. —  Józefie oraz JWP. D -row i O lsz o w 
skiemu skjadają serdeczne „ B Ó G  Z A P Ł A Ć ”

Żona i Dzie(i

Bełchatów -  stolica chałupników
w powiecie Piotrkowskim

Miasto Bełchatów liczy o k o 
ło  12.000 mieszkańców w czym 
z górą 2.000 chałupników.

Bełchatów posiada obecnie  
14 tkalń mechanicznych, zatru 
dniejących 1.200 robotników .

Dziś stolica chałupników w 
pow iec ie  piotrkowskim —  Beł
chatów na wiele lat przed woj 
ną rozwijał się bardzo szy bk o  
i g d y b y  nie zawierucha w ojen
na zostałby jednym z ważniej
szych ośrod k ów  przemysłu tka 
ck iego  na terenie w o je w ó d z 
twa łódzk iego .

N i e d o g o d n a  komunikacja, 
brak linii kole jow ej zubożenie 
ludności —  przyczyniły  się do 
og ó ln e g o  zbiednienia Bełchato
wa.

Na 12.000 mieszkańców — 
Bełchatów posiada 1.500 bezro 
botnych, co  stanowi o k o ło  12 
procent
W ładze  samorządu miejskiego 
z burmistrzem prof. St. Mille
rem rozp oczę ły  ostatnio pracę 
w kierunku podniesienia stanu 
miasta p o d  względem  g o s p o 
darczym i zewnętrznym.

C zęśc iow o  plan ten zostaje 
systematycznie.realizowany.

Miasto, Bełchatów, dzięki 
spłaceniu d łu g ów  oraz anulowa 
niu zobow iązań w różnych in
stytucjach kredytow ych  —  jest 
dziś jedynym  miastem na tere
nie powiatu p iotrkow skiego  bez 
d ługów  i budżet został zrówno 
ważony.

Z otrzymanych w r.b. dota- 
cyj jak również z własnych fun 
duszów prow adzon e  są rob oty  
inwestycyjne, które nadadzą 
miastu europejski wygląd.

Ulice otrzymają nawierzchnię 
z kamienia tłuczonego. Dzielni-

Zarząd T-wa Opieki n a d
więźniami „Patronat“
uprzejmie zawiadamia, iż 

zgodnie z uchwałą Zarżądu, 
Walne Zgrom adzenie członków' 
T -w a od będ z ie  się w dniu 29 
kwietnia 1938 r. w sali Biblio
teki Sądu O k rę g o w e g o  w Piotr 
kowie o godz . 18-ej, w pierw
szym i o  godz . 18 min. 30 bez 
względu na ilość obecnych  -  
w drugim terminie. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Z A R Z Ą D

ce zaś, które nie posiadały  w 
o g ó le  jezdni zostaną również 
wybrukowane.

Poza tym miasto, dzięki po  
parciu wydziału pow ia tow eg o  
otrzyma now oczesną rzeźnię 
wraz z targowicą, w ybudow aną  
kosztem 25.000 zł. Również u- 
kończone zostaną prace przy 
budow ie  aresztu.

W szystkie  rob oty  Drzy któ 
rych zetrudnienie znalazł zna
czny odsetek  bezrobotnych , od  
dane zostaną d o  użytku na je 
sieni r. b.
Wielkim krokiem naprzód jest 
zelektryfiowanie . Bełchatowa 
przez piotrkowską elektrownię. 
Dotychczas większość d om ów  

oświetlana była  jetzcze lampa
mi naftowymi.

Należy także podkreślić  pry
watną inicjatywę. O to  właści
ciele nieruchomości remontują 
swe dom y, zakładają klomby, 
kwietniki, i zieleńce oraz now e 
oparkanienia przy ogrodach , 

Pom imo tragicznej sytuacji 
ludność Bełchatowa nie szczę
dzi ofiar na odnow ienie  swej 
świątyni z XIII stulecia. K ośció ł  
został gruntownie odrestauro
wany zewnętrznie a prace w e 
wnątrz są w pełnym toku.

Sprawą niecierpiącą zwłoki 
jest doprow adzenie  szosy Piotr 
ków  —  Bełchatów d o  należyte 
g o  stanu, co  w znacznym stop 
niu przyczyni się d o  wzmocnię 
nia ruchu i podniesienia życia  
g o sp o d a rcze g o  jeg o  ośrod k a  
p rze m y s ło w e g o .

Majątek Łękaw a
idzie na licytację

Majątek Łękawa, własność 
Przedpełskich, wystawiony z o 
stał na licytację, którą prze
prowadzi 2 maja br. komornik 
sądow y z Bełchatowa. L icytac
ja rozpoczn ie  się o d  70.000 zł.

Jak wiadom o, w Łękawie for
m ował się w r. 1920 ochotn i
czy szwadron Łękawski, który 
zapisał się chłubnie na froncie 
w walkach z kawalerią Budien- 
nego. W  walkach tych m iędzy 
innymi zdobyli zaszczytne krzy
że „Virtuti Militari” p.p.: Stani
slaw Bronikowski z Mierzyna 
i znany artysta-malarz prof. 
Franciszek Gnyp.

Projektowane jest również 
urządzenie zjazdu koleżeńskie
g o  uczestników pamiętnych 
walk szwadronu Łękawskiego, 
przyczym  inicjatywę ujął p. Sta
nisław Bronikowski.
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Tani wyjazd

Do naszych

Czytelników
zwracamy się z 'prośbą o ure
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik N a ro d o w y ” i o d 
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący.

W  razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziem y 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Prenumerata miesięczna w y 
nosi 3 złote, którą należy wpła
cać zgóry  w Administracji 
, Dziennika N a r o d o w e g o ” ul. 
S łow ack iego  28, front naprze
ciw ogrodu  k o le jow ego  lub 
przekazem pocztow ym .

Wraz ze złymi duchami
zginęło 340 zł. gotówki
Mieszkanka wsi i gm. Dąbro 

wa Zielona, Marianna Kolska 
nawiedzona „przez  złe duch y” 
które nie dawały jej spokoju. 
Skorzystała  więc niewątpliwie | 
z nadarzającej się sposobności  
i podczas wizyty cyganki o p o 
wiedziała jej sw oje  k łopoty . Cy 
ganka również postanowiła sko 
rzystać z nadarzającej się sp o 
sobności  wykorzystania ludz
kiej ciemnoty i ośw iadczyła  na 
iwnej wieśniaczce, że podejm u
je się złe duchy w ypędzić , ale 
do  tego c e l u  potrzebne rs ą  
wszystkie oszczędności .  Nie 
przeczuwająca podstępu k ob ie 
ta oddała  cygance 340 zł.

_ Sprytna oszustka, wziąwszy 
pieniądze, zrobiła „fokus pokus” 
i wraz z gotów ką  ulotniła się 
w niewiadomym kierunku. A  
„duchy,, nadal Kolskiej nie da 
ją spokoju. Przeczuwając oszu
stwo p oszk odow an a  poskarży
ła się przed policją, która wszczę 
ła dochodzenie  celem ujęcia 
sprytnej cyganki.

Do sprzedania 2 wozy
ciężarowe — w b do

brym stanie sprzedam tanio W iado
mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek.

Piotrkowiacy
pojada do Budapesztu
O d  24 maja do  29 odbędz ie  

się w Budapeszcie m iędzynaro
d o w y  Kongres Eucharystyczny, 
na który również i z Piotrkowa 
wybiera się wiele osób . Ceny 
udziału od  35 złotych  d o  225. 
Bliższych informacji oraz zapi
sy w biurze A kcji  Katolickiej 
i w „O rb is ie ” (ul. S łow ack ie 
g o  22).

M e c z
o mistrzowstwo klasy В
W  nadchodzącą niedzielę ro 

zegrany zostanie w T om aszo 
wie mecz piłkarski o  mistrzo
stwo klasy В pom iędzy  K.S. 
C oncordia  Piotrków, a Lechia 
— Tom aszów  Maz. Mecz ten ze 
względu na w ysoką  klasę obu 
drużyn zapowiada się nadzw y
czaj ciekawie.

Z P iotrkow a w yjeżdża  zpoś- 
ród  amatorów sportu —  wiele 
osób,

Bslon wylądował
pod Bełchatowem

W  środę w południe lądował 
przymusowo, wskutek zawieji, 
balon Aeroklubu W arszaw skie
go , na polach gminy Bełcható- 
wek. W  balonie znajdow ało się 
trzech p ilotów  cywilnych. Na 
miejscu lądowania zgromadziły 
się tłumy okolicznych  mieszkań
ców , którzy z wielką g o to w o ś 
cią udzielili dzielnym pilotom 
wszelkiej p om ocy . Balon został 
rozebrany i przetransportowa
ny na stację d o  Piotrkowa, 
skąd przew ieziono g o  koleją 
d o  W arszawy.

Groźna szajka złodziejski 
znów na widowni

Znani na bruku Piotrkowskim 
awanturnicy i złodzieje Moszek 
Kleiman, Zelig Hauptman i bra
cia Dessau, w szyscy z bogatą  
przeszłością kryminalną, znów 
dali znać o sobie, urządzając 
napad na kupca W yrobka , do- 
magając się pieniędzy na w ó d 
kę. W y ro b e k  jednak udał się 
p od  op iekę policji, która całę 
szajkę osadziła w  więzieniu.

25 tysięcy złotych
na Szkołę Rzemieślnicza
Zarząd Miejski w Piotrkowie 

przeznaczył tytułem subsydium 
d l a  Publicznej W ieczorow e j 
Szkoły  Rzemieślniczej w Piotr
kowie kw otę  25.640 zł.

Kredyty te przeznaczone są 
na p om oce  szkolne i opłacenie 
personelu nauczycielskiego.

z  Piotrkowa do Warszawy
Na uroczystości Święta N a

ro d o w e g o  w stolicy wyruszy z 
P iotrkowa dnia 2 maja po  iąg 
popularny o godzin ie  18.32. 
O d jazd  z W arszaw y 3 maja o 
godz . 19.25. Opłata za przejazd 
w ob ie  strony zł 6.20. Karty 
kontrolne są d o  nabycia  od  dnia 
30 bm. w Polskim Biurze P o d 
wozy „O r b is ” w Piotrkowie (ul 
s ło w a ck ie g o  22).

Kasy Kredytowej Rzemieśl.
W 'piątek »22; 'bm.^odbędzie 

się Walne Zebranie członków 
w sprawie likwidacji Kasy Kre
dytow ej Rzemieślników Chrześ
cijan. Początek o godzinie 7.30 
wieczorem.

U f f  ■ t- p .
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„Podróżuj Lotem“

Redakcjami Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltow y 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszertia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerat ■ za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do  domu lub przesyłką p o 
cztową wynosi 3 złole  miesię
cznie.

Z p ow od u  wyjazdu sprzedam 
dom bardzo  tanio Krakowska 
6. Zgłoszenia: L e g io n ó w  6 m.4.

Składajcie na FO N .

^  w Ш ZŁODZIEJE
wyświetlany jest w kinieRoma

F A B R Y K A  P A P Y  D A C H O W E J

H. Z. Pacanowski i Syn
Piotrków, Tryb. Aleja 3 Maja 6 tel. 10-64

Poleca: Papę dachow ą czarną i białą n iedości
gnionej jakości, smołę w pierw szorzędnych  gatun
kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cy n k o 
wą we wszystkich gatunkach.

Fabryka nasza gruntownie przebudowana z za
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zd o b y czy  tech
nicznych, według najnow szego systemu. W  wyniku 
przeprow adzonych  ulepszeń w produkcji, uzyskaliś
my pierwszorzędne gatunki papy i w y rób  kalkuluje 
się nam znacznie taniej, w związku z czym:

______  Ceny nasze są konkurencyjne.

D o s k o n a łe  p iw o  m iejsco w e  B ra u liń s k ie g o  p ija  smakosze
R p f ]  П î \Y7 i r / l « . . , . . .  T A I  ł  A 0*7 ПТ r t w  I ---  -------------  -R e d a k t o r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A .

Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.


